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ro czn ie ......................... zlr. 25
półrocznie.....................  12 kr. 30
kwartalnie.....................  6 15
m iesięczn ie .................< 2 ” 24

„ C z a s “ z  D o d a t k i e m
w Państwie Austryackiem  (pocztą)

r o c z n i e ...............................................35
p ó ł r o c z n i e ............................„ 17 k r .  30
k w a r ta ln ie ........................... 9  15

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach.
OOŁOSZENIA, ODEZW T, u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i k n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące . ę 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po .4 kr., za n a s tę p n e  p o  2 k i  

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr; za opłatę stęplową z a  k a ż ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t *  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi p r z e s y ła n e  b y ć  w in n y  f r a n k c  
do Bióra Expedycyi „Czasu“.

L i s t y  r e k i m a c y jn e  n ie o p ie c z ę to w e n e  n ie u le g a ją  f ra n k o w a n iu .
L is t y  n iefr m k o w an e  n iep rzy jm u ją  się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków 23 kwietnia.
Na dnie sporu toczącego się o parowiec 

wagliaria, leży jak się zdaje ważna kwe­
sty* prawa publicznego: czy i jak dalece o -  
“°wi^Zuje w prawie publicznem, to jest mię- 
^ynarodowem, wyrok trybunału jednego 
Nństwa wydany w sprawie obchodzącej 
^Ugie państwo?.... O ile bowiem z memo- 
•■ftodo'w tak sardyńskiego jak i neapolitań- 
. e§°» które dziennik nasz podał w skróce- 

n , , 1 5 sędzid można, Sardynia uważa sprawę 
parowca za czysto międzynarodowy i wzbra- 
JJ>a się uznać kompetencyę trybunału neapo- 
btańskiegoj Neapol zaś widzi w zabraniu 
n^agliari* czyn odnoszycy się jedynie do 
Gmachu pułkownika Pisacane, i jako taki 
^yłycznie przed trybunałami krajowemi od­
powiedzialny. Oba te sposoby widzenia sy 
®oie absolutne, a prawda leży w pośrodku. 
iiCagliariu nie był statkiem pirackim, jak te- 
8° dowodzy papiery i pasporta okrętowe, 
,Cz handlowym pod flagy sardyńsky w cza- 

s,e pokoju odbywajycym morskie podróże; 
a*o i to prawda że wysadził na brzegi nea- 
P°litańskie ludzi zbrojnych rokosz niosycych. 
Oprawa więc należy i do prawa narodów i 
o° trybunałów cywilnych. Dekretem trybu- 
^ łu  neapolitańskiego mechanicy angielscy 
Wypuszczeni zostali na wolność; A ngliaw e- 
*Wała prawników na orzeczenie prawnego 
8janu kwestyi, nie ograniczyła się na zda- 
111,1 lordów Clarendona lub Malmesbury; 
Wszystko to dowodzi, że spór tryca o pra- 
w° cywilne czyli o trybunały krajowe.
, Łecz inne całkiem pytanie: czy państwo 

^epodległe ma się poddać wyrokowi trybu- 
n łirpcrn  n a ń s tw a ?  R p z  £adnf*i z a ro z U -

Niezaprzeczony jest rzeczy, że siły  tylko 
przymusić można niepodległe państwo do u- 
znania wyroku wydanego przez trybunał ob­
cego państwa. Sardynia może więc odrzu­
cić wyrok Neapolu, jeżeli niesłusznie osydzi 
sprawę parowca „Cagliariw, a nawet choćby 
jy i słusznie osydził. Sędziego między pań­
stwami niema chyba konferencye, lub obra­
ny syd polubowny. Czyżby Neapol nie zy­
skał w opinii gdyby spór ten załatw ił na 
drodze dyplomatycznej wprost z dworem tu- 
ryńskim, aniżeli gdyby powołany został sę­
dzia, któryby zapewne nie był panujycym 
włoskim ?....

Korespondencja Czasu.

t - narodów, powiedzieć --------- 7
8’ejszem pojęciu niepodległości państwa, ka- 
*de państwo może się nie poddać wyrokowi 
*rybunału obcego państwa, i to bez wzglę- 
ai1 czy wyrok słuszny lub niesłuszny. N e-
A h n l  1 . 9 < i > . : • a. a - a —

j odwagy jej _____ 7 _______
c*®j zerwać stosunki dyplomatyczne z dwo- 

mocarstwami europejskiemi, aniżeli usty- 
P'd ze swej godności, powinienby lepiej niż 
Jakiekolwiek inne państwo wyrozumieć poło­
żn ie Sardynii w sporze o parowiec „C a- 
Sliari“. Czy Neapol przyjyłby wyrok pra­
wników angielskich w tym sporze? Postępo­
wanie króla Ferdynanda w roku 1856 jest 
lękojmiy ieby go nieprzyjył. Możeż więc 
'"eapol żydać od Sardynii, aby wyrok jego 
Wybunału przyjęła?....

Z nad Sk&winki 20 kwietnia.
g. Zasiedleni nad małą rzeką, nie troszczymy się

0 to, co się dzieje na wielkim świecie, nie pomni 
tych słów Horacego: Quid quid delirant reges piec- 
łuntur Achtti. Cicho płyną wody Skawinki i nasze 
życie podobnież, chociaż i ono niekiedy się za­
mąci, niespokojne szuka innój drogi, może wygo­
dniejszego łoża, porzuca więc stare, wyściela so­
bie nowe.

Nie inaczój dzieje się i nad wielkiemi rzekami 
poświadczają to częste korespondencye przesyłane 
do Czasu a datowane z nad Wisłoki, Sanu, Dnie­
stru i t. p.

Tegoroczne prima Aprilis miało pogodne niebo
1 słońce wesołe, witaliśmy je jako pierwiosnka 
kwietnićj ery i zaczęliśmy się krzątać po naszemu 
i gospodarzyć. Pierwsza robota, jaką odbywa 
wszelki gospodarz, jestto lustracya ozimin i son­
dowanie ziemi czyli jest sposobną do przyjęcia

j pługa albo brony.
Zima, tegoroczna nie była dobrą opiekunką po­

wierzonego jej ziarna. Dwa pierwsze jój miesiące 
więcój mokre aniżeli suche, następnie ostre mro­
zy bez śniegu, nie były przyjazne zasiewom jesien­
nym i niektóre pola będą przeorane na wiosnę, 
zwłaszcza tam, gdzie się spóźniono z zasiewem.

Równie nie pomyślne wiadomości (co się tyczy 
ozimin) dochodzą nas z zagranicy, mówią że rze­
paki przepadły, konicze wymarzły; tym wieściom 
przypisujemy podniesienie się cen zboża w Pru- 
siech i_więcej ożywiony niem handel u nas. Psze­
nica me rado kupowana po cenie 6 11. podniosła 
się na 6 fl i pół do 7 fl. m. k. za korzec polski. 
U nas albowiem przemaga stary obyczaj, nie prze- 
dajemy na mece, producent musi się stósować do 
gustu konsumenta. Żyto i jęczmień należą dorze­
czy mmćj potrzebnych; owies w cenie 6 do 7 fl. 
w..w. r°wnie jak siano kupowane do Prus, znaj­
duje tany zawsze wielki odbyt.

_ Natomiast nasienie koniczu z każdym tygodniem 
niżej notowane w Wrocławiu. Zeszłego roku z ce­
ny 4:0 fl. podniosło się do 70 fl. za korzec; zbo- 
gaciło spekulantów, dzisiaj pomyliło rachubę i przy­
prawiło o znaczne straty. Obfitość tego ziarna, a 
z tąd idąca niska cena jest zagadką dla nas, któ­
rzyśmy o wysokiój cenie marzyli; w ciągU bowiem 
suchego lata był głos ogólny, że konicze wypalo­
ne , sprawiają niedostatek paszy, i brak zupełny

nasienia. Jednakże łatwo to przewidzieć, że w ro 
ku przyszłym konicz otrzyma znowu wysoką cenę, 
dzisiejsza bowiem nie odpowiada kosztom zbio­
ru, a tem mniój zbiorowym wydatkom na wymłó- 
cenie (wymłot jednego korca ziarna koniczyny ko­
sztuje od 8 do 10 fl. m. k.).

Równie dotkliwój straty doświadczyli gospoda­
rze w czasie ostrej tegorocznej zimy; dla braku 
wody wyginęły ryby trzymane w stawach, miano­
wicie w Zatorskim i Oświecimskiem taxują szkodę 
na wiele tysięcy złr. Ten niedostatek wody był 
ogólnym, a dla gospodarzy i nader dotkliwym, 
młyny stały; niektóre gorzelnie zamknięto dla bra­
ku wody.

Przysłowie „niema nic złego, coby nie wyszło 
komu na dobre“ i tu się sprawdziło. Parowe mły­
nŷ  korzystając z takiego stanu rzeczy, zaprowa­
dziły de facto monopolium w przedaży mąki, arty­
kułu potrzebnego dla piekarzy i dla wszystkich.

Co się tyczy gorzelniczego przemysłu, ten ode- 
gTał smutną rolę tego roku, przy wyższój cenie 
ziemniaków, a zniżonój okowity trudno było liczyć 
na jaką bądź korzyść, ale gdy i wydatki niewy- 
równały przeszłorocznym, kiedy i wezwani do 
pomocy pp. chemicy z Berlina nie wiele pomogli, 
okazało się po £cisłem obliczeniu, że tegoroczna 
braha była przepłaconą. Co dziwniejsza, że i by­
dło opasowe nie znalazło chętnego kupca, ani od­
powiedniej ceny.

Przez smutne doświadczenie przeszło tego roku 
gorzelnictwo w naszej okolicy, a na pytanie poło­
żone przez Towarzystwo rolnicze krakowskie: Czy 
są jakie liczebne udowodnić się dające korzyści pie­
niężne z wyrobu wódki? mamy łatwą odpowiedź 
ale warunkową.

Jeżeli cena wódki stanie na 24 fl. za wiadro, 
gorzelnia korzyść przyniesie; ponieważ sprowadzo­
ny spirytus z czeskich fabryk zaspokoił potrzebę 
krajową, i cena wódki stała na 12 fl, wiadro, za­
tem korzyści nie było ale strata. Wszelka odpo­
wiedź na podobne pytanie oparta na datach miej­
scow ych , n a  rachunku zrobionym w kraju, je s t  to 
jak m ów ią N iem cy: Jtechnung okne Wirth. A le  tak 
niepom yślne rezu lta ty  osiągnięte z przerob ien ia  
ziemniaków na okowitę, co prowadzą za sobą? 
Oto doprowadzą do tego przekonania, że prze­
mysł gorzelniany, który połączony z rolnictwem 
jest tegoż najsilniejszym podpieraczem, który wpły­
wa tak dzielnie na podniesienie chowu bydła i o- 
wiec; który dostarcza utuczonego wołu, prowadzi 
za sobą obszerniejszą kulturę ziemniaków, ten prze­
mysł gorzelniany wyłącznie jeden jaki (mówiąc 
właściwie) Galicya posiada, łamiąc się od lat 10 
z wielorakiemi trudnościami, kiedy nareszcie przyj­
dzie mu walczyć z fabrykami spirytusu (których 
z każdym rokiem przybywa) nie wytrzyma kon- 
kurencyi z niemi i z nieprzerachowaną stratą dla 
rolnictwa, dla większych właścicieli ziemi, i dla 
całego kraju upadnie. Pewna tama położona roz­
szerzaniu się fabryk czysto spekulacyjnych, z dru- 
*jiój znowu strony niejaka ulga dana gorzelniom, 
tóre służą rolnictwu i produkt własny wyrabiają, 

byłaby tu pożądaną a w skutkach swoich dobro­
czynną.

Słusznem jest nawet i sprawiedliwym, ażeby 
przedsiębiorstwo, które bez oglądania się na wyż­
szy pożytek krajowy, tylko zysk własny ma na 
celu, było podciągnięte pod ostrzejsze prawo i

taryffę opłaty miało wyższą; przemysł znowu po­
żyteczny dla rolnictwa, jakiem są małe rozrzuco­
ne po kraju gorzelnie, otrzymał pewne uwzglę­
dnienie i miał opłatę od wyrobu niższą.

Kwestya tycząca się gorzelnictwa podniesioną 
była na przeszłorocznem posiedzeniu Towarzystwa- 
rolniczo krakowskiego. Ogólne zainteresowanie sio 
tym przedmiotem dowodzi, że jest ważnym i ży­
wotnym dla kraju.

Zważywszy nadto, że ceny zboża spadły, a ce­
na mianowicie żyta bez wszelkiej proporcyi niska, - 
z tego powodu, że summa produkcyi nie odpo­
wiada potrzebie konsumentów, tem widoczniej o- 
kazuje się pożytek i znaczenie przemysłu gorzel­
nianego; surowy bowiem produkt zboża, przero-. 
biony na okowitę, staje się artykułem spekulacji 
sposobnym do transportu, do zachowania . go na 
czas dłuższy łatwiejszym.

Towarzystwo rolnicze krakowskie podnosząc tę 
sprawę przemysłu gorzelnianego, działało tu w in­
teresie rolnictwa, tem samćm dopełniło swego 
przeznaczenia — i każdy to wyznać powinien. Ró­
wnie ważną była kwestya wzięta do rozbioru na 
sesyi tegorocznój, w tej osnowie:. Na-jaki sposób 
właściciel ziemi może byc zabezpieczony od straty 
wtenczas, kiedy dzierżawca uchyla się od obowiązku 
płacenia czynszu, pomimo tego wzbrania się opuście 
dzierżawę.

Godzimy się na zdanie, które w skutku odby­
tych rozpraw zostało przyjęte i uchwalone. Zdaje 
się wszelako, że krótsza byłaby droga: i pewniej 
wiodąca do celu, oto: przedstawić Wysokiemu 
Rządowi pożyteczność prawa, które dałoby do­
stateczną rękojmię właścicielowi ziemi, kiedy dzi­
siejsze (między innemi} i to sprowadza następstwo, 
iż więksi posiadacze ziemi wolą częstokroć część 
swoich obszarów pozostawić ugorem i pustką 
aniżeli wypuścić takowe w dzierżawę wieśniakowi: 
niemając pewności raz że czynsz będzie płacony, 
p o w tó re  że pole oddane w dzierżawną pasesyą 
nie będzie Stracone dla jej właściciela. Natomiast 
zapewniony prawem odbiór re g u la rn y  czynszu, 
zachęci posiadaczy ziem i do  rozdzielen ia niektó- 
rych parcel Ii w małe dzierżawy, przez co kultura 
ziemi się rozszerzy a bezużyteczne obszary prze­
chodząc w ręce małych gospodarzy odzyskają 
swoją zyzność i plon odpowiedni oddawać'będą".

Ważność tej agraryjnój kwestyi uznali właści­
ciele _ ziemscy i w innych prowincyach państwa; 
podniesiono takową na sesyi Towarzystwa rolni­
czego w Wiedniu w roku zeszłym'. Wybrano 
w_tym celu komitet, do którego wchodził także 
książę Jabłonowski. Zdanie komitetu przyjęła se- - 
keya rolnicza, złożona z księcia Schwarzenbersra, 
księcia Lobkowicza,. księcia Kolloredo, hrabiego 
Czernin, barona Hohenbruka, profesora Arnstein 
i wielu innych.

Operat odczytany przez księcia Jabłonowskiego 
przedstawia całą naturę- systemu praktykowanych 
dzierżaw w Austryi — powtórzę tu słowa własne 
sprawozdawcy —  „dass ton dem Durdu-reiten der 
im Berichte niederlegten Ansichten ein gates Stuck 
der nachsten Zukunfl des Kaiserstaates abhdnm-

Konkluzya sprawozdania była następująca 
) rosić Rządu o wydanie prawa, któreby do-

raźnie rozstrzygało spory z dzierżaw wynikłe.
2) Ustanowić sąd polubowny wychodzący ż gtóna 

Towarzystwa rolniczego, który wszelkie nie-

1 tĘŚĆ L I T E R A C K O - A a T i m c m

żftte Posiedzenie Oddziału Archeologii 
i sztok pięknych

»  c. k. Tow. Naukowem krakowskićm
odbyte  d n ia  20  kw ie tn ia  1858 rokn .

 ̂^rócz odebranych odezw: od Zakładu nauko­
w o  Imienia Ossolińskich ze Lwowa (w sprawie
y  opaliak grobowych), germańskiego muzeum 
w ^0rymberdze (o zamianę odlewów przedmio- 
h ^ sztuki średniowiecznćj), referatu odpowiedzi

łtt°^an° się głównie: dyskusyą nad wyborem po- 
do dalszój restauracyi.

'\znowiono sprawę podjęcia przeglądu i urzą- 
e®ią archiwum miejskiego M. Krakowa, co nie­
ź l e  rozpoczętóm zostanie, 
y  2. A. Helcel mówił: o różnicach w czytaniu 

i e,°rakióm napisu na pomniku Leszka Czarnego 
0 niepewnój dacie śmierci tego księcia. 

c, ^  X. A. Jakubowski tłumaczył powód dla 
j.e8o jedna z baszt zamku  ̂ krakowskiego nosi 

Kurzej stopy —  i jak się ma rozumieć zna­

czenie przysłowia miejscowego: przybyło dnia na 
kurzą stopę. Opierając się na ułamkowym rękopi­
sie z końca wieku X V  i uwagaah Siarczyńskiego 
nad Dzidami Zygmunta W  (Niemcewicza) *) u- 
trzymywał: iż przysłowie i nazwa baszty poszły 
od kompasu będącego na niój — utworzonego 
w ten sposób; iż kogut symbol czasu i czynności 
wystawiony by} u szozytu, z podniesioną stopką, 
od której cień na godziny padał. Około tedy 
Trzech Króli przybytek dnia na kurzój stopie był 
widoczny.

DalÓ£> postanowiono zdjąć kopią wizerunku dru­
karza Szarfenbergera, który pięknie a współcze­
śnie malowany posiada p. T. Zebrawski w Kra­
kowie.

Wreszcie przyjęto następne dary do zbiorów 
Towarzystwa ofiarowane, jako: od p, Gtintera 
(w Dołęgi) 5 szelągów lit. Jana Kazimierza, 3
koronne tegoż króla, sześciogroszówkę Jana m  
z r. 1682 i dwa bilety skarbowe z r. 1794: na’10 
złp. i 10 gr. Od p. H. Seredyńskiego wielki r<jg 
myśliwski na proch, z przeszłego wieku.

Obecny na tóm posiedzeniu p. E. M. Thorson 
profes. filologii staroż. w Uniw. kopenhagskim, 
odbywający kosztem rządu duńskiego podróże nau­
kowe po Słowiańszozyznie, złożył imieniem To-

*) P szczoła Polska W roje 1820 Ner 6 (Lwdw) str. 134. 
Heli. /. 10 p. sos.

warzystwa archeologicznego w Kopenhadze: An- 
tiquites de torient— monuments Runographiques — 
publies par la Societe Royale des Antiquaires du 
Nord. Copenhagne 1856 i Antiquarisk Tidsskrift 
udgitet a f det Kon-nord oldskriftselskab 1852 — 
1854. Kjobenhatn 1854.

Te publikacye uczonych duńskich są wielce dla 
nas interesujące, jak skoro znajdujemy w nich 
krytyki i przeglądy prac polskich archeologów; 
nadto opisy wielu przedmiotów (ze zbiorów sta­
rożytności w Kopenhadze) mających bliskie ana­
logie z zabytkami w naszych pogańskich grobach 
znajdowanemi. Szczególniej prace E. Thorsona i 
J. Worsaae powinny zwrócić na siebie uwagę ba­
daczy słowiańskich starożytności.

Wszystkie te publikacye po ro k  1852 nadseła- 
ło Tow. staroż. kopenhagskie Bibliotece Uniw. 
Jagieł., a wyszłe od r. 1852 posiada Bibl. Tow. 
nauk.

c z t e r n a s t a  k a r t k a
N o ia t z  w ę d ró w k i p o  K ra k o w ie

J Ó Z E F A  MĄCZYŃSKIEGO.

Żeby kto raczył udzielić rady jak pisać te Kar­
tki, aby zdołały ocucać należną pieczę i cześć dla 
zmarłćj naszćj przeszłości. Z początku pisałem tylko

słowa prawdy, ale zwrocono uwagę, że obudzam 
tym tylko gniewy mewiodące nigdy do upamieta- 
ma i poprawy. Rrobuję więc na różne sposoby i 
te zawsze gorzkie słowa prawdy osłodzone o ile 
można było, następnie ogłaszam. Przekonałem się 
jednak z wielkim żalem, że bezskutecznie i te pra­
ce podejmowałem. W  dowód wspomnę, że głosi­
łem żal, iż w r. 1854 minęło sześćset lat jak pra­
ojcowie nasi pozyskali w świętym Stanisławie pa­
trona, a ta sześćsetna rocznica minęła nieuczczonu 
należnym obchodem. Ale nieczyniąc za to wyrzu­
tów Kapitule krakowskiej, napisałem: Nienarze- 
kajmy na nikogo, że tak się stało, ale powiedzmv 
Wszyscyśmy zawinili, więc wszyscy p0mnąc na 
staroświeckie przysłowie: „ Stefo przygana w grzech 
wpaść, ale w mm trwać“ — wykupmy się uczynka­
mi swemi z tego i w roku następnym w dniu 8 
maja obchodźmy szósty wiek tego patronatu nad 
nami ś. Stanisława, zawoławszy na lud słowami 
Ewangiehsty: „ w szystko  gotowe pójdiice na gody* 
T7“  f  dotąd niesłyszerny tego wołania.

W  drugiej znow Kartce napisałem, iż w dniu 13 
grudnia 1857 r. przypada stopiędziesiecioletnia ro­
cznica ustania morowego powietrza "w Krakowie 
po wydarzonym cudzie w klasztorze OO. Refor­
matów i wynurzyłem nadzieje, iż pobożni i przy­
kładni ci zakonnicy te stopiędziesięeioletnią ro­
cznicę przypomną i uczczą nabożeństwem. Lecz i f 
ta nadzieja omyliła. A tu właśnie pragnąłbym dziś
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porozumienia finalnie rozstrzygać ma.
Wydanie prawa o kommassacyi gruntów. 

Zaprowadzenie instytucyj kredytowych dla rol­
nictwa.

5) Szkołom rolniczym położyć w obowiązku wy­
kształcanie ludzi wszelkiego stanu na dobrych 
dzierżawców.

Widzimy tedy że Towarzystwa agronomiczne 
tak nasze jako i ościenne mają zwróconą uwagę 
na wszelakie potrzeby ziemian, nie pomijają żadnej 
ważnćj kwestyi, tyczącój się rolnictwa i o ile ze­
zwala statut (ograniczający ich działanie) niosą 
pomoc, podają radę, wskazują drogę, forytując 
wreszcie u rządu sprawę rolnictwa, działają w in­
teresie większych właścicieli ziemi — służą krajo­
wi i słowem i czynem.

Dowodzą to sprawozdania z czynności komite­
tów, równie jak i protokóła posiedzeń ogólnego 
zebrania członków. Dziwią nas zatćm pytania, 
które niekiedy słyszymy, np. takie: Czy Towarzy­
stwa rolncze pomogły rolnictwu? Odpowiemy od- 
wrotnćm zapytaniem: Czy szkodzą rolnictwu? — 
Zrob ono postrzeżenie, że niektórzy członkowie 
Towarzystw rolniczych mają szczęśliwą naturę 
dzieci; — mówią o dzieciach: że śpiąc rosną.

Od czasu zaprowadzenia naszych instytucyj, jćj 
członkowie rosną w nauce, podnosi się ich wie­
dza i przemysł agronomiczny, chociaż jako człon­
kowie śpią — moralnie.

Wiedeń 21 kwietnia. 
tó Deputacya drogi żelaznćj galicyjskiej spędza 

czas krotki pobytu swego między nami na wizy­
tach urzędowych, i na przygotowaniach w łonie 
komitetu rozporządzeń od których zależyć będzie 
dalsze prowadzenie tego przedsiębiorstwa. Po przy­
jęciu pełnem uprzejmości jakie znalazła u N. Pa­
na, była wczoraj u ministrów pp. de Bruck, de 
Toggenbourg i de Bach. Ten ostatni mówił długo 
ze wszystkiemi, i wyłącznie o Krakowie z panami 
hr. Potockim, Wodzickim i Kirchmayerem, dla 
których jak już donosiłem i N. Pan okazał się 
bardzo względnym. Dziś deputacya była u baro­
na de Kempen z podziękowaniem za szczególną 
jego w tym interesie dotąd dla Galicyi przychyl­
ność. Jutro ma być posiedzenie Rady. Książe Sa­
pieha wyjedzie zapewne późnićj do Lwowa dla 
przyjrzenia się z bliska tak robotom dokonanym, 
jak mającym się rozpocząć, i dla ożywienia swą 
obecnością innych zakładów, które są pod jego 
kierunkiem.

W  polityce zewnętrznej, główna dla Austryi 
kwesty a, jest ciągle we Włoszech. Piemont prócz 
sporu z Neapolem, który łatwo przyjść m oże do  
zerwania stosunków dyplomatycznych, podżega roz- 
maitemi sposobami, duch niespokojności który nur­
tuje w innych krajach półwyspu. Gabinet angielski 
pomimo odwołania sekretarza p o se lstw a  lord a  E r -  
skine z Turynu, i oświadczenia się za legalnością 
wzięcia statku „ Cagliari “ przez rząd neapolitański, 
zażądał już od tego ostatniego, wynagrodzenia dla 
dwóch maszynistów. Jak pogodzić te kroki z so­
bą? Co z nich za wnioski wyprowadzić wolno na

frzyszłość? Jakie stanowisko zajmie w tój sprawie 
'raneya, którą kwestya „Cagliari“ obchodzi ró­

wnież jako państwo morskie? Odpowiedź na te 
zapytania zależy wiele od dalszych kroków gabi­
netu Derby w kwestyi poruszonej przez Francyę, 
przed procesem Bernarda, i od losu jaki znajdzie 
w Izbach piemontskich projekt prawa, z którego 
hr. Carour zrobił jak wiadomo, kwestyę gabinetu.

Baron de Prokesch d’Osten ma tu przybyć 
w przyszłym miesiącu na kilka tygodni dla wy­
poczynku.

O konferencyi w Paryżu znowu nic pewnego.
Pan Merczyński sekretarz poselstwa rosyjskie­

go otrzymał krzyż ś. Stanisława.
Opera włoska trzyma między teatrami pierwsze 

miejsce. Publiczność każdego wieczora liczna i 
zadowolmona. W  przeciągu tych dni kilkunastu, 
mieliśmy kilkanaście rozmaitych przedstawień wy­
konanych przez pierwszych artystów.

aby doczekać się decyzyi przysięgłych angielskich 
w sprawie Bernarda. Przysięgli orzekli, że Bernard 
jest niewinnym, to jes t, że nie popełnił zbrodni 
zdrady (felony). P. James, adwokat Bernarda, po­
kazał się zręcznym: wystawił, że statut Jerzego IY 
o zdradzie, dotyczy samych Anglików a nie cu­
dzoziemców; starał się także wystawić, że Ber­
nard był przekonany, iż bomby będą użyte [we 
Włoszech a nie w Paryżu. Bernard pozostaje je ­
szcze w więzieniu, jako oskarżony o należenie do 
konspiracyi, ale pod takiem oskarżeniem może być 
wypuszczony na wolność za zaręczeniem, to jest 
za kaucyą. Decyzya przysięgłych angielskich zro- 
biła głębokie wrażenie w Paryżu. Jak  teraz postąpi 
ministeryum torysowskie? Czy podejmie bil Pal- 
merstona? Czy korzystając z tego, Izba nie obali 
gabinetu i nie utoruje drogi lordowi Russell do 
władzy?

List z Londynu, który czytam w tój chwili, do­
nosi, że marszałek Pelissier był przyjęty w Lon­
dynie przez lud z uszanowaniem, lecz zimno. W yż­
sze sfery przyjęły marszałka z całą polityczną 
względnością, w którój Anglicy celują. Nastąpią o- 
biady i bankiety. Usłyszymy sążniste speech, na 
które marszałek z usposobienia i.... z rozkazu od­
powie krótko a kategorycznie. Są osoby, nawet 
poważne, które twierdzą, że przymierze zachodnie 
trzeba uważać za skończone, że za rok będzie 
wojna, i że w wojnę będzie wprowadzona cała E u ­
ropa, że Piemont postawiony w fałszywem poło­
żeniu, ulegnie wypadkom najpierwszy, że Rosya 
zbiera wojska pod Warszawą i nad Bałtykiem (?) 
itd. Nie mam zwyczaju iść tak prędko, ale mam 
powinność donieść natvet o tem, co mówią. W oj­
na jest trudna z tysiąca powodów, a między in- 
nemi z braku pieniędzy. Orleaniści, zawsze namię­
tnie nieprzyjaźni, twierdzą znowu, że Cesarstwo 
zniesie wiele uraz i że nic nie zrobi.

Oględna Revue des deux mondes, widzi tylko mal­
aise. J a k  dotąd Francya sposobi się tylko pod 
względem m arynarki, artyleryi i inżynieryi; ma 
także na oku obronę kolonij. Do Algieru posyła

Zebranie obozu będzie kosztować z 14 do 15 mi- J. C. W. arcyks. Ferdynand Maksymilian z M ałżonką 
lionów fr. Marszałkowie odbywają rewie i u trzy -! swoją arcyks. Karoliną przybyli 21 go wieczór z We-
mują armię w dobrym duchu. Marszałek Paraguay 
D ’Hilliers lustruje wojsko w Blois i Angers. Po 
skończeniu internowania w liczbie 150ciu szefów 
republikanckich, prefekci zaprzestali aresztowań i 
aresztowanych wypuścili na wolność.

Przechodzenie ludności wiejskiej do miast i kry­
zys finansowa, wiele rząd zajmują. Nieszczęściem 
w pierwszój kwestyi rząd nic zrobić nie może. Mo­
że tylko perswadować i objaśniać, i wydalać dro­
gą administracyjną z Paryża ludzi nie mających 
sposobu do życia. Union, widząc główny powód 
przechodzenia wieśniaków do miast w przyjemno­
ści i łatwości życia miejskiego, radzi obciążyć po­
datkiem kawiarnie, bilardy, teatra itd. Consttution- 
nel żartuje z tego projektu. W  kwestyi kryzys fi- 
nansowój, rząd niewiele może także zrobić. N a je - 
dnem zebraniu finansistów, p. Percire wystawił, że 
składy towarów są pełne, że kryzys nie ustała i 
że trzeba ją  przeczekać. Rząd przyjął jego kon- 
jkluzye, oznajmił w dzisiejszym Monitorze, że po- 
I latku od akcyi nie zniesie i że przeprowadzi tyl­
ko drobne reformy.

Królowa Holenderska opuści Hagę jutro, uda się 
do Sztuttgardn i przybędzie do Paryża dnia 10 
maja. Książę Wirtcmborgski przybędzie do P ary ­
ża w parę dni po niej. Był przez kilka dni w P a ­
ryżu pan Adolf B arra t, ambasador w Brukselli. 
Wczoraj on Paryż opuścił. Bawi w Paryżu pan 
Fazy z Genewy. Mówią, że przybył w interesie 
pasportów i konsulów francuskich. Spodziewany 
jest w Paryżu w końcu miesiąca margrabia T ur­
got. Fuad pasza i baron Talleyrand są już w dro­
dze do Paryża.

Jest jeszcze wiele wieczorów i balów. Zbytek 
kobiet dochodzi do szału. Uciekła w tych dniach 
z Paryża jedna elegantka, zostawiwszy 100,000 fr. 
długów.... krenolinowyćh.

W  ostatnich dniach republikanie się namyślili i 
pięciu z nich przesłało kandydacką przysięgę. Naj- 
więcój szansy mają pp. Favre, Bethmond i Marie.

Paryż 18 kwietnia. 
Wstrzymałem koreepondencyę o jeden dzień,

karabiny śrubowane; strzelcom wencejskim ma dać Mimo opóźnionój decyzyi, wybory paryskie będą 
dubeltówki. W koloniach zaprowadza saperów-gór- 1 ""  ' 1 ’ '
ników, którzy będą mogli być użyci korzystnie 
w wojnie i pokoju.

Sprawa parowca „Cagliari*, bardzo wszystkich 
zajmuje. Anglia, która popierała w tój sprawie 
Piemont, opuściła go, chociaż zasłania się jeszcze 
niedecyzyą adwokatów koronnych. W  Piemoncie 
panuje z tego powodu ogromne oburzenie. Włosi 
uważają postępek Anglii za ostatnie bankructwo 
polityki angielskićj we Włoszech. H r. C avour, 
k tóry  n ied aw n o  rach ow ał ty lk o  n a  A n g lię , o św iad ­
czył w Izbie, że rachuje tylko na Francyę. Toż 
samo powiedzieli deputowani Mamiani i Boggio.
Zyskuje na tem Cesarstwo i prawo represyjne, 
k tórym  Izb a  p iem on ck a  się  zajm uje. H r. C avour
wyłożył, ze Piemont nie może się niczego spo­
dziewać od Burbonów francuskich i rzeczypospo- 
litój francuskiój, a że może się spodziewać od 
dynastyi napoleońskiój, nie związanój polityką u- 
trzymania Burbonów w Neapolu i gdzie indziój.

Constitutionnel ma ogłosić drugi artykuł w kwe­
styi reformy włościańskiój w R osyi, w którym ma 
się oświadczyć wydatniój za reformą, jak tego wy­
maga dzisiejsza polityka francuska. Napoleon III
n n t n n i i U A r  / I  . . ------ ------- ----- ------ ,  I   ______ i  P   X _________  1 * *

necyi do Tryestu.
— Komisarz francuski w Księstwach Naddunaj- 

skich p. Talleyrand przybył z Bukaresztu 18go b. m- 
do Temoswaru i nazajutrz wyjechał w dalszą podróż 
do Paryża.

A  u g I i a.
W d. 17 b. m. na ostatniem posiedzeniu central­

nego sądu karnego w sprawie Bernarda, streścił 
lord Campbell rozwój procesu z dni poprzedzają­
cych i zawezwał sąd przysięgłych, aby orzekł czy 
oskarżony winnym jest wspólnictwa w zamachu 
morderczym przeciw Cesarzowi Francuzów. Sędzio­
wie, rzekł on, winni zwrócić na to uwagę, że Ber­
nard znalazł w Anglii przytułek, że doznawał opi®' 
ki praw angielskich i winien im był posłuszeństw o  
tak jak gdyby był poddanym Jej K. Mości. Bernard 
oskarżony jest w przypuszczeniu o morderstwo Mi­
kołaja -Balii, o którego istnieniu prawdopodobni® 
nie wiedział, lecz glównem jest pytaniem, na które 
baczność skierować należy, że zamach, w czasie 
którego człowiek ten postradał życie, wymierzony 
był przeciw Cesarzowi. Sąd przeto ma orzec według 
sumienia, czy Bernarda, wnioskując z zeznań przy-
wot.mvrh ś w i a d k ó w  u w a / n  w i n n v m  u i c n ń l n V K v f l

namawiał do przeprowadzenia tój reformy księcia 
Orłowa, hr. Kisielewa i samego Cesarza Aleksan­
dra w Sztuttgardzie. Reforma dobrze przeprowa­
dzona, to jest przeprowadzona ze światłem uczest­
nictwem szlachty, da Rosyi siłę i urok w obliczu 
ludności tegoż samego szczepu. Czują to inne po­
graniczne kraje i dla tego na reformę sarkają. 
Zabawnem je s t, że z przyczyny reformy, Cesarz 
Aleksander stracił urok między właścicielami mu­
rzynów w Ameryce południowój. Właściciele o któ­
rych mowa, oskarżają Cesarza rosyjskiego o „abo- 
litionisme11, a jest to jak wiadomo, oskarżenie 
straszne w amerykańskiem znaczeniu. P . Poujade 
napisał w Journal des Economistes dobry artykuł 
o reformie włościańskiej w Rumunii.

Przeciw zebraniu obozu szalońskiego był mini­
ster finansów i minister wojny, jednakże Cesarz 
postanowił zebrać obóz i to w sile 50,000 ludzi.

miały wagę. Republikanie mają tydzień czasu na 
danie hasła i oży ienie swoich. Rząd przedstawia 
za swych kandydatów panów E ck, P erret i je ­
nerała Perrot, dawnego komendanta gwardyi na- 
rodowój paryskiój.

K rak ów . 23 kwietnia. Gmina Polanka wielka 
w obwodzie wadowickim, obowiązała się na uposa­
żenie szkoły trywialnej płacić corocznie 180 złr. na 
utrzymanie nauczyciela, zbudować dom szkolny 
z drzewa danego w tym celu przez dziedzica i do­
starczać na opał corocznie 6 siąg drzewa lub od 
powiednią temu ilość węgla kamiennego.

■ W ierte ii 22 kwietnia. J. C. K. Ap. Mość raczył 
dozwolić ministrowi domu cesarskiego i spraw za­
granicznych hr. Karolowi Buol-Schauenstein, tudzież 
cesarskiemu posłowi bar. Aleksandrowi Hubner 
przyjąć i nosić udzielony im order perski słońca i 
lwa pierwszój klasy. Tenże order klasy 2ćj otrzy­
mał radca poselstwa bar. Maurycy Ottenfels, a kla­
sy 3ćj sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych 
bar. Karol Buschmann i sekretarz poselstwa hr. L. 
Traun.

J.C K.Ap. Mość nadał godność szambelańską po­
rucznikowi okrętu liniowego i adjutantowi J. C. W. 
arcyks. Ferdynanda Maksymiliana, hr. Karolowi 
Bombeles.

— Gaz. P raiska  zamieszcza oświadczenie Hu­
berta Borzyriskiego ze zakonu Braci Miłosierdza, o 
którym przed parą laty wszystkie dzienniki prote­
stanckie pisały jako o ofierze prześladowania reli­
gijnego. Borzyński osadzony za przekroczenia kla­
sztorne w surowszej klauzuli, pisywał stamtąd listy 
do Prus przeciw kościołowi katolickiemu, a uszedł­
szy do Szląska pruskiego przeszedł na protestantyzm. 
Obecnie wrócił dobrowolnie stamtąd i po przyjęciu 
go napowrót do kościoła katolickiego upokarza się 
publicznie, oświadczając, że go do tego kroku przy­
wiodły nie pobudki zewnętrzne, ale wewnętrzne 
przekonanie.

—̂ Według otrzymanych doniesień telegraficznych

wołanych świadków, uważa winnym wspólnictwa 
w zamachu. Jeżeli sąd uzna go winnym wspólni­
ctwa w zamachu, tem samem winnym będzie śmier­
ci Mikołaja Balti, wynikłej w skutku zamachu, tak 
zupełnie jak gdyby Batti był osobą, którą zamor­
dować chciano. Lord Campbell upomina przysię­
głych , aby przy orzekaniu wyroku nie oglądali się 
na politykę, lecz tylko same fakta i prawo mieli na 
oku. Mowa lorda Campbella trwała blisko 5 godzili- 
Około godz. 3ej przysięgli wyszli na ustęp dla odbycia 
narady. Przed oddaleniem się ich odezwał się Bernard 
z wielką żywością, że granaty, które Georgi w Bru­
kseli otrzymał, nie są te same, jakie przesłane zb- 
stały do Paryża; nie chciał on w swojej obronie 
stawiać świadków, gdyż niema zwyczaju nikogo 
narażać; lecz nigdy nienajmował morderców i Ru- 
dio z własnej woli udał się do Paryża. Nie ma on 
żadnej winy w zamachu 14 stycznia, nie brał ża­
dnego udziału w spisu skrytobójczym, lecz korę- 
spondeneye dla tego tylko prowadził, gdyż uważa 
za swój i każdego wychodźcy obowiązek dążyć do 
wyswobodzenia swego kraju. „Nigdy, zawołał w koń­
cu trzykrotnie, nie będę mordercą.11

O godz. 4tej wrócili przysięgli do sali sądowój- 
Orzeczenie ich brzmiało jednomyślnie: niewinny! 
Oświadczenie to wywołało w kole słuchaczów hu­
czne oklaski i ani sędziowie ani urzędnicy sądu nie 
starali się powstrzymać tego objawu radości. 0- 
skarżony podniósł w górę rozwiniętą chustkę i za­
wołał: „Jestem niewinny! cześć angielskiemu są­
dowi przysięgłych! Anglia była i będzie zawsze kra­
jem wolności, Anglia zawsze kruszyć będzie prze­
moc, gdziekolwiek głowę podniesie!11 Po tych sło­
wach powstrzymał lord Campbell od dalszych wy­
krzykników Bernarda, który za niewinnego w współ- 
nictwie zamachu uznany został.

Pozostaje jeszcze do rozstrzygnięcia kwestya u- 
działu Bernarda w spisku mającem na celu mor­
derstwo, poruszona poprzednio w sądzie policyjnym 
w Bow street; lecz to jest tylko przestępstwo a 
prawo angielskie dozwala w przedmiocie przestępstw 
puszczenia na wolność za zaręczeniem. Ponieważ 
wiele osób w zgromadzeniu ofiarowało się z porę 
ezeniem za Bernarda, dzis zapewne wypuszczony 
będzie na wolność.

— Na posiedzeniu Izby niższój w d. 17 zapytał 
p. Headlam zapytał lorda kanclerza, czy prawnicy ko­
rony orzekli już w sprawie okrętu „Cagliari11 i jeżeli 
to już nastąpiło, jak rząd zamyśla postąpić?— Lord 
kanclerz oświadczył, że w sprawie tej nastręczają 
się dwie odrębne kwestye: jedna narodowa, druga 
międzynarodowa. Pierwsza dotyczy obejścia się z an­
glikami W att i Park, i pod tym względem orzecze­
nie prawników korony brzmi jednomyślnie, iż are­
sztowanie ich i uwięzienie było bezprawne. W  skut­
ku tego orzeczenia wysłał lord kanclerz po dojrza­
łej rozwadze, jakiej tak ważny przedmiot wymaga: 
depeszę do ministra króla neapolitańskiego i zażą­
dał wynagrodzenia za krzywdy poniesione przez

przypomnieć tym których jest obowiązkiem doło­
żyć starań, abyśmy znów podobnych godów a na­
leżnych nam w tym roku niebyli pozbawieni. Roz­
waga, jak oto do ich serc zakołatać, tę myśl przy­
niosła , rób co uważasz że ci należy uczynić, a nie 
kłopocz się o to co kto zrobi. Więc piszemy:

W  roku 1458, kiedy król Kazimierz Jagielloń­
czyk z wiarołomnemi Krzyżaki w Prusiech wojnę 
prowadzi, wtedy jego żona Elżbieta córka cesarza 
Albrychta z rodu Habsburgów, króla czeskiego i 
węgierskiego, w pałacu królewskim na Wawelu 
obdarzyła go synem w dniu 3 października przed 
świtem *)• Uradowany tćm król, gdy przybył 
w pierwszych dniach listopada do Krakowa, po 
ochrzczeniu nowo-narodzonego syna przez Toma­
sza Strzempińskiego biskupa krakowskiego, ob­

*) Napisałem 3go paźdłiernika, leci czyli ciwarty lub piąty 
tego miesiąca był dniem tych urodzin niemam pewności, zna­
lazłszy w Żywotach Świętych i dziejach naszych te trzy dni 
na przemian zamieszczone. Pragnąc wykryć dzień ten dosze­
dłem zaledwie tylko, ie źródłem zkąd ta niepewność powstała 
jes t Długosz lob jego kopiista, gdyś w nim czytam (XIII. 232) 
Die Jo  vie (czwartek) terlia mensi* Oetobrie ( 3  października) I 
tn  die S. Francisci (w dniu ś. Franciszka). Czwartek zaś w r. i 
1458 był 5go października a środa to jest 4go października 
był poświęcony świętemu Franciszkowi. Więc mamy w tym co 
czytamy w Długoszu i dzień 3, 4 i 5 października wskazany i 
a dzień urodzin ś. Kazimierza. 1

chodził te chrzciny z największą uroczystością, a 
zabawy z całą wystawą i przepychem królewskim 
przez dni kilka trwały. Tym synem sprawującym 
taką radość swćm przyjściem na świat, był Kazi­
mierz, który późnićj zasłużył być policzonym w po­
czet świętych.

Dozwolił Bóg iż żyjemy w roku w którym dzień 
tych urodzin będzie 400 rocznicą. Dniem jednym 
z tych co Krakowu przyniosły nazwę Gniazda 
świętych. Dniem godnym wiecznćj pamięci i chwa­
ły bo Bóg w nim darzył Polskę i Litwę dziecię­
ciem, które matka nasza Kościół święty dała nam 
na wieki za patrona i obrońcę.

Z wspomnieniem tój czterowiekowój rocznicy u- 
dałem się w nasz sędziwy gród Piastów i Jagieł­
łów-. Smutnćm westchnieniem uczciłem tu stojący 
pałac królewski droższy nam i tćm że się w nim 
święci rodzili i żyli.

Nie wstąpiłem w jego sale i komnaty bo tćj 
W którćj s ię  urodził ś. Kazimierz, nikt mnie nie 
wskaże gdyż w klęskach kilkokrotnych, to w prze­
znaczeniu go na szpital i koszary, znikła nawet i pa­
mięć miejsca , w którym ta córa Austryi świętego 
światu chrześciańskiemu porodziła. Ale wszedłem 
W stojący tu dom Boży, gdzie po swem urodzeniu 
Ś. Kazimierz odbył cudowną kąpiel odrodzenia a 
odziany został tą szatą niewinności nie straconćj 
za żywota. a w którćj wstąpił w grono świętych 
naszego kościoła katolickiego. Wszedłem w ten

dom. Boży, który jest mu zapewne najmilszym na 
ziemi przybytkiem bo w nim spoczywa ojciec i 
matka, których czcił jak Bóg przykazał i spoczy­
wają ukochani od niego bracia Jan  Albrecht, Zy­
gmunt i Fryderyk. Tu przed ołtarzem , na który 
wy wyższon został pomyślałem że tę najwyższą chwa­
łę jaką na świecie człowiek posiąść może, winien 
on najprzód tćj łasce B oga, która mu za matkę 
i ochmistrzynią w latach dziecinnych dała niewia­
stę słynną dobrocią, pobożnością i litością dla nie­
szczęśliwych.

_ Należna cześć pamięci tćj prawdziwćj katolickiej 
niewieście, powiodła mnie w Jagiellońską kaplicę, 
którą ona wraz z mężem wystawiła. Tu upatry­
wać zacząłem jakiego śladu wskazującego jćj grób, 
ale niestety daremnie! Pamięć tylko przywiodła 
że jest zapisane w księdze dziejów, iż obok mał­
żonka Kazimierza pochowaną została po wspania­
łym obrzędzie żałobnym w obec synów Aleksan­
dra i Zygmunta. Trudno mi było odpowiedzieć so­
bie dla czego, poprzestali synowie na taldćj tylko 
oznace tćj czci dla matki dającćj nam przykaza­
niem Boskim zakład życia wiecznego i na grobie 

1 jćj nie wznieśli żadnego pomnika. Trudno zaś by- 1 
ło dla tego, iż zapragnąłem odpowiedzi takiej któ- 
raby usprawiedliwiała drogiego nam Zygmunta.
I  natrafiłem na nią robiąc ten domysł o ile mnie­
mam dość podług mnie prawdopodobny. Zdaje się ; 
że tylko dla królów u nas wznoszono pod te cza­

sy pomniki a żon ich groby wskazywały napń# 
wyryte na zamykających je  kamieniach. Jednćj ty1' 
ko bowiem Anny królowćj, a to ostatnićj Jagi®1'  
lońskiej latorośli mamy w Krakowie pomnik. C iJ' 
liżby bowiem ten sam Zygmunt, który na parniej 
kę dla ukochanćj mu Barbary Zapolskiej wzn>' 
kaplicę tak piękną i okazałą niebyłby tu zamieć 
dla nićj pomnika ?

Lecz z tych czasów Piastów i Jagiellonów 
den taki kamień grobowy nieprzechował się vV 1 
świątyni. A za jeden z cudów jakich doznawano 119 
grobie Jadwigi uważam, iż na nim dawny grol,° ' 
wy napis nowym zdobyto się zastąpić. Wid®0, 26 
w stróżach tćj świątyni groby te niebyły zdome 
wzbudzić uszanowania. Te skargi sumiennie tu 
pisać mogę, bo oczy nasze z boleścią widzlał-V 
jak w roku 1832 ostatni taki <rrobow y. k®' 
mień z okalającym go napigem dozwoliła k»P 
za.J?ć z grobu królowćj Zofii żony W M y 8faY  
Jagiełły i wyrzucić niepostarawszy się aby Ja. ” 
wiek napis wskazywał gr^b tćj królowćj Wielb10'
nój dla cnót i pobożności. .

Toż samo stać się musiało i z kamieniem ” r?ejy  
wyra matki ś. Kazimierza a nnjpodobnicj ^  n0 
gdy (]°, •! r °dziców jego kaplicy Prz,eIjf kiedv 
z kościoła pomnik W ładysława Jagiełły {
stawiano grobowiec Sołtykowi biskupow i 
skiemu. (£>.n'/
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* ®echaników W atta  i Parka. Co do kwestyi mig- 
(Kynarodowćj, Anglia interesowaną jest w niej w

samym stopniu jak wszystkie inne państwa 
żorsk ie , i prawnicy korony względem niej nie orzekli 
Jeszcze, gdyż prokurator jlny w ostatnich dniach 
myt był zajęty procesem Bernarda. P. Headiam za- 
Pjtuje czy lord kanclerz dotyczące tej sprawy do- 
kumenta złoży w biórze Izby, na co lord kanclerz 
°dpowiada, że teraz tego uczynić nie może, lecz 
Uczyni to w stósownćj chwili. P. Duncombe zapy- 
*uje lorda Palm erstona czy przedłoży Izbie zapo­
wiedziany w mowie tronowej bil reformy i dołącza 
kilka dotkliwych uw ag, dowodzących jak  dalece 
stronnictwo liberalne robiło sobie od r. 1852 igra- 
Szkę z tej nader ważnej kwestyi. Lord Palm erston 
^pow iada, że w mowie tronowej powiedzianem 
tyło, iż uw aga parlam entu na bil reformy zwróco- 
H  zostanie. Naglejsze atoli sprawy niedozwoliły do- 
tyd nadać bilowi stanowczą formę. P, E w art chce 
sit  dowiedzieć czy rząd zechce korzystać z układów 
1 dworem pekińskim, aby otworzyć drogę handlo­
wi angielskiemu i indyjskiemu do Tybetu i innych 

łańcuchem gór Himalai położonych krajów, za 
c?ąsów' bowiem W arren  Hastings’a wełniane towa- 
ty angielskie dostawały się aż do środkowej Azyi. 
**• PTsraeli odpowiada, że obecnie żadne układy 
5 Chinami się nie toczą, lecz Izba może być pewną, 
Ze w danym razie rząd niezaniedba niczego, coby 
Pożytek przynieść mogło handlowi angielskiemu. 
*• Monkton Milnes zwraca uwagę na uciążliwości 
Pasportowe w Belgii, gdzie tyle Anglików mieszka 
1 dzieci swe wychowuje i z którą przed niedawnym 
ozasem najserdeczniejsze Anglię łączyły stó unki. 
p* Fitzgerald odpowiada, że Belgia równie jak 
yaneya zakazała konsulom swoim wydawać pod­
danym angielskim pasporta do Belgii. Foreiga-office 
Pędzie się starać przeszkody te o ile można uła­
twiać, ustanawiając w portach angielskich gdzie 
Największy jest ruch podróżnych, ajentów swoich,
00 również Francya u siebie ma uczynić. Lord Ro- 
“ort Cecil wnosi, czyby niebyło stósownem prow a­
dzić księgi, w którychby była zapisaną narodowość 
^ h ,  którzy przed sądem policyjnym stają, ogła- 
Szać statystyczne wyciągi, liczba bowiem zagrani- 
ornych przestępców mnoży się z każdym dniem.
* • Hardy mniema, że wniosek godny jest uwagi i 
^  przeprowadzeniu jego nic nie stoi na zawadzie. 
*ba zbiera się w komitet i wotuje pewne fundu­

j e  dla armii i marynarki. Posiedzenie się kończy.

Królestwo Polskie.
W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz dozwolił 

Powrócić do kraju i zamieszkiwać w W arszawie, 
[^byw ającem u  we Francyi wychodźcy rodem z gu- 
er»ii wileńskiej W incentemu Maliszewskiemu.14 

, "Cesarz, zgodnie z wnioskiem księcia Namiestni- 
, 9 Królestwa, zezwolił na pozostawienie w kraju 
Ntejszym wygnańca Mikołaja Bachurskiego, który 

P°tajemnie do K rólestwa powrócił.41
W  tejże gazecie czytamy reskrypt cesarski, 

'Nocą którego Cesarz udzielił w drodze łaski pani 
*®resie Le Brun wdowie po radzcy tajnym Le Brun, 
,ekretarzu stanu przy Radzie administracyjnej Kró- 
®stwa, przez wzgląd na długoletnią nader gorliwą 
s®żbę zmarłego jćj m ęża, niemniej na przychyl­
ność jego okazaną prawej władzy w czasie rokoszu, 
30 pensyi emerytalnej, z praw a jćj przypadającej 
w hości rs. 2082 k. 50 rocznie, dodatek w ilości 
rs* 1417 k. 50 rocznie, pod zwykłemi w arunkam i,
1 funduszów skarbowych. Dodatek ten liczyć się 
313 od dnia śmierci męża pani Le Brun.

Kuryer W arszawski donosi, iż konsul jeneralny 
9llgielski w W arszaw ie, pułkownik John-Lintorn- 
^N bin Sim m ons, przyjechał z Londynu do W ar- 
szawy.

W  l o c h  y.
Oprócz 157 not dyplomatycznych w sprawie 

’’Cagliari*4, przedłożonych parlamentowi angielskie­
mu przed świętami wielkanocnemi, rozdzielono lig o  

®- między deputowanych w Turynie 42 doku­
mentów do tejże sprawy odnoszących się, któ- 

Władają dość grubą książkę. Treść not tych jest 
Następująca: Pierwszą jest depesza hr, Gropello re­
g en ta  sardyńskiego w Neapolu do hr. Cavoura; 
°Nosi ona, że banda rew olucjonistów  która była 
Jpłynęła z Genui, wylądowała na terytoryum nea- 

P^Nlańskie i tam prawie do szczętu zniweczoną zo- 
ą ja .  Nietylko żandarmerya i straże miejskie wszę- 
0?le na nią uderzały i pokonywały, lecz nadto lud 
li Nrzony ścigał rozbitków, zabijał ich lub chwytał. 
f r* Cavour odpowiada na tę notę pod d. 9 lipca 
n‘ polecając hr. Gropello, aby oświadczył rządowi 
t Npol., i j  rząd sardyński oburzony jest tym smu- 
(.jNi i zbrodniczym czynem. Minister neapol. Ca- 
joA oświadcza następnie w piśmie do hr. Gropel- 
pjLie z powodu śledztwa prowadzonego poddani 
k0> n c c y  aresztowani nie mogą się znosić z kim- 
jj v','ek, lecz że familia ich może zasięgać o ich 

wiadomości u właściwćj władzy. p 0d d. 
hpca hr. Cavour żąda, aby pełnomocnik sardyń- 

Wv u ó«ł S‘S widywać z więźniami- Hr- Gropello 
Pod j Sował w lym duchu notę do ministra Carafa 
do n ^  *‘pca’ no*S która dała pierwszy powód 
bow -stePnYch wzajemnych ubliżeń i zatargów: al- 
s hr. Cavour pow iada: „Sprawiedliwość ma
kość °b°wiązki które i my szanujemy, ale i ludz- 
rodo 1X13 SW0Je praw a a w stosunkach międzyna- 
btrzv . pewue wz8ty‘dy przyzwoitości, których
kich łest obowiązkiem i interesem wszyst-
NioiLrZą!łów “- G.r°Pell°  do.magał się nadto, aby pie- 
*ost» uwięzionym jako jeszcze nieskazanym,
łaństr"^10 rzecz'  1 odzież. Odpowiedź neapoli- 
Wn. 1 58° sierpnia jest co do pierwszego odmo- 

B a eo się tyczy odwołania się do praw ludzko­

ści, aby złagodzić konieczne następstw a smutnych 
zdarzeń, rząd neapol. dziwi się tem u, zwłaszcza, że 
można było wyprawie tćj zapobiedz, albowiem rzą­
dowi sardyńskiemu nie były tajne przygotowania 
do tćj wyprawy czynione w  Genui; tak zaś uczy­
niłby każdy rząd, „któryby chciał się utrzymać na 
wysokości własnego stanowiska i pow agi-. Przy- 
mówka ta  odnosiła się do ówczesnego sardyńskie- 
go m inistra spraw wewn. p. Ratazzi, który nie taił 
się z tem , że o uzbrojeniach w  Genui wiedział, 
lecz nie miał praw a i obowiązku wstrzymywać 
wyprawy.

Notę pomienioną kazał hr. Cavour w depeszy 
swojćj 14go sierpnia do hr. Gropello, zwrócić mi­
nistrowi Carafa. 18go t. m. hr. Cavour rozesłał po­
słom swoim przy dworach zagranicznych okólnik 
przedstawiający bieg sprawy i donoszący o zwró­
ceniu noty ncapolitańskiej jako obrażającej. Hrabia 
Cavour w okólniku tym powiada; że kom andor Ca­
rafa ma do Sardynii urazę, że się ta  rządzi inaczćj 
niż jego kraj. Dnia 10go września hr. Gropello pi­
sze: że niemogąc się widzieć z p. C arafa , odesłał 
mu notę. Co zas do procesu nadmienia, że ten wlec 
się będzie powoli. Dnia 12go listop. hr- Gropello 
pisze mininistrowi Carafa, aby sąd udzielił adwo­
katowi spółki Rubattino, której „Cagliari44 jest w ła­
snością, potrzebnych wyjaśnień. D. 19go t. m. pan 
Carafa odpowiada, że dano polecenie prokuratoro­
wi komisyi łupów (prise). D. 5go grudnia hr. Gro­
pello otrzymał polecenie podziękowania ministrowi 
neapol. za udzielenie adwokatowi spółki Rubattino 
wszelkich prawnych środków obrony.

Dnia Igo grudnia hr. Gropello wysłał do Tury­
nu dwie depesze: w pierwszej zawiadamia, iż orze­
czeniem 28go listop. „Cagliari11 poczytany został za 
„łup wojenny11 (bonne prise), do drugiej depeszy 
były załączone drukowane akta sądowe komisyi łu ­
pów. Jeden z tych aktów dał rządowi sardyńskie­
mu pochop do wyznaczenia komisyi dla zbadania 
prawomocności orzeczenia komisyi łupów, albowiem 
z aktów sądu w  Salerno wykazać się m iało, iż 
statek „Cagliari14 był schwytany na otw arłem  mo­
rzu, a nie na wodach do juryzdykcyi Neapolu należą­
cych. Komisya sardyńska orzekła 7go stycznia r. b. 
I) że zabór „Cagliari11 ze stanowiska praw a naro­
dów nie jest usprawiedliwiony; 2) że oświadczenie 
komisyi łupów jest nieuzasadnione; 3) że naw et 
w razie winy kapitana, właściciele statku niemogą 
być na szkodę wystawieni; 4) rząd musi urzędownie 
przemawiać za więźniami jako poddanymi swymi; 
5) trzeba zaprotestować przeciw zaborowi „Caglia­
ri1*; 6) w razie odm ówienia, trzeba sprawę tę za­
nieść przed inne mocarstwa; 7) admiralieya powin­
na wytoczyć proces przeciw uderzeniu powstańców 
na osadę statku „Cagliari11 na wodach genueńskich 
w d. 28 czerwca 1857 r. wieczór.

Dnia 5go stycznia podał Hudson poseł angielski 
znaną notę do hr. Cavoura, w której m ów i, że 
rząd angielski poprze Sardynię w jej sporze. Dnia 
Sgo t. m. hr. Cavour podziękował za ten dowód  
życzliwoś.ci. (W iadom o, że nota ta była w przepi­
sywaniu przekręcona i że nie tak brzmieć była po­
winna), Hr. Cavour poparty tą notą angielską wy­
słał 6go t. m. do hr. Gropello polecenie żądania od 
Neapolu zwrotu statku i osób na nim uwięzionych 
na zasadzie, że zabór był bezprawny i na otwartem  
morzu nastąpił. M inister Carafa odpowiedział 30go 
stycznia, że przedmiot ten jedynie na drodze sądo­
wej rozstrzygniętym być m oże, a rząd się do tego 
niemięsza. Dnia l8go m arca hr. Cavour ponowił da­
wne swoje żądanie, dodając pogróżkę tej osnowy: 
„Gdyby gabinet neapol. upierał się przy swojćj od­
mowie niedającćj się niczem usprawiedliwić, wtedy 
rząd piemoncki musiałby obmyśleć środki, jakieby 
mu nakazywała ważność tego wypadku i obrażone 
prawa państw a11. Szereg tych dokumentów zamyka 
memoryał hr. Cavoura do dworów europejskich, 
którego treść dawniej podaliśmy w Czasie. W  do­
datku do tych dokumentów jest jeszcze kilka ko- 
rcspondencyj dyplomatycznych różnćj daty, tyczą­
cych się rzeczy więźniów, ich żywienia, biegu pro­
cesu w Salerno itd. Załączone są jeszcze koi espon- 
deneye z Anglią ze względu na notę angielską z 15 
marca zmieniającą brzmienie noty z 5go stycznia. 
Różnicę obu tych not wykazaliśmy, podając treść 
aktów dyplomatycznych tej sprawy przedłożonych 
parlamentowi angielskiemu. W iadom o, że lord 
iirskine sekretarz poselstwa angielskiego w Tury­
nie stracił posadę za fałszywe przepisanie noty z 5 
stycznia.

Kronika m i e j s c o w a  i  za g ra n iczn a .
K r a k ó w  23g0 kwietnia. M agistrat tu tejszy  rozesłał temi 

dniami do właścicieli domów następujące po niem iecku wezwa­
nia drukowane:

'/m hlungs-iu /forderung . Der H. (.die F ra u j  . _ a{3 _
ffiyenthum er . . , (i,.s  Houses sub N. ■ • O. . . a u f-
gefordert die a u f  Grundlage der y ie th z iu s fn ss io n  pro
1858 fu r  dns l a u j e n d e  J a h r  bemessene Z insgroschen  Ą tif-  
lage eon nackstehende.n oder cigentlieh den die fa tir te  Woh- 
nung gegenwartig beniit<senden M iethpurtheien einssuheben, 
uud  in den m it der Kundmachung nom 29  Mar* Zl. 6 0 4 8  
b e s t i m m te n  R aten an die Sttadtkassa absufuhren. 

ais vom  H.
fl. CR. ■ ■ • kr. . .

Ponieważ w mieście naszem mało w ogóle osób posiada ję- 
7-yk niem iecki, a  mniój jeszcze obeznanych j est z niemieckim 
językiem  urzędowym, prze!o dajemy tu  tłumaczenie niedosłowne 
‘ego wezwania, które mówi: że „właściciel domu wezwany jest, 
aby n a  zasadzie wykazu cen najm u mieszkań za rok skarbowy 
1858 (tj. 0,i j g 0 listop. 1857 do 31go paźdz. 1858.) nazna­
czoną opłatę miejską ściągnął od stron na  tem wezwaniu w y­
mienionych, albo właściwie mieszkanie oznaczone obecnie zaj­
mujących, i w ra tach  przepisanych obwieszczeniem z d. 29go 
m arca 1858 do L j 0048 do kasy miej„kiśj wniósł." Gdy zaś

obecnie dwie raty  wnieść w ypada, przeto każdy ma zapłacić 
gospodarzowi połowę całorocznego podatku miejskiego n ań  p rzy ­
padającego, a  wynoszącego 5 °/0 od ceny najm u m ieszkań na 
wykazie do podatku domowego w ym ienionej; gospodarz zaś wraz 
z przypadającą na niego jako  m ieszkańca kw otą, tę półroczną 
opłatę do kasy miejskiej wnieść winien. Zachodzi wprawdzie 
pytanie, które już licznych nieporozum ień stało się powodem : 
od kogo właściwie ściągać ma gospodarz tę  op łatę , czy od tej 
strony k tóra u niego obecnie m ieszka, czy od tćj k tó ra  m ie­
szkała przez czas, za który podatek ma być złożony. Trudność ta  
je s t tem większa, iż na  wezwaniu pom ienionem  Magistratu w y­
pisane są strony według w ykazu podatkow ego z przeszłćj jesieni, 
od k tó rych  m a być ściągniętym podatek. K to więc od ś. M i­
chała zmienił mieszkanie, może być pociągany do zapłaty i przez 
daw nego i przez teraźniejszego sw ego gospodarza; z drugiej zaś 
strony gospodarz, ja k  to dawniej wykazaliśmy, niem a mocy ściągnąć 
zapłaty od mieszkańca, któryby zapłacić niechciał. Czy mu dla 
kilku reńskich wymówi mieszkanie ? a  jeżeli strona bez tego 
wyprowadzi się na  ś. Jan  lub na  ś. M ichał? Oczywiście że go­
spodarz za nią zapłaci, albo odbić zechce swoje z korzyścią 
jeszcze przypuszczanych na późnićj s tra t podobnych, na jego 
następcy.

— D ziś rozpoczął się jarm ark dwutygodniow y. Pierwszy dzień 
jego nie może stanow ić o jego wartości. K ilku  kupców więcćj 
przybyło, k ilku  u b y ło ; publiczność w pi erw szych dniach ogląda, 
przegląda, porów nyw a, a  dla tych co z m iesiąca n a  miesiąc 
żyją, ostatni tydzień miesiąca trudny do pogodzenia z chęcią 
kupienia czegoś nowego n a  jarm arku ; d rugi więc tydzień ja r ­
marku, a pierwszy przyszłego miesiąca większy ruch zwykł za­
powiadać. Kogi ulic oblepione różnobarwnemi afiszami, a  mię­
dzy- temi jeden zielony ściąga na siebie uw agę przechodniów. 
Dzieci odbywają na tym  zielonym afiszu studya językow e, g ra ­
matyczne i ortograficzne, a  m y żeby zadać kłam  choć pośm ier­
tny  Słowackiemu, k tó ry  nas K rakow ian o zbyteczny posądzał 
puryzm, udajemy się do sklepu kupca o zielonym afiszu i p ro ­
simy o jeden egzem plarz. U służny kupiec „pod wywieską wie­
deńskiego fabrikanta“ , k tórego „m iejscowośćjest na Głównym 
p łacu “ nie wez'mic nam za złe, i e zam iast oceniać jego  „orygi­
nały we wiosennych um wurfach“ na  których się nieznamy, oce­
niam y tylko jego  ogłoszenia, bo te  „osobliwego uważania zasłu­
gu ją .41 Gdybyśmy chcieli afisz ten  po prostu  przepisać, niezna- 
leźlibyśmy w nim może i jednego słow a użytego lub napisane­
go n .leżycie, a  jeżeli wyrażenia takie ja k  są :  „powodowany 
slożonym u  siebie zaufaniem . . . mam honor zasobniejszy 
sortym ent w następująciem  łubemu uw ażaniu przedłożyć14, „niże 
podpisany utrzym uje się wszystkich dalszieh pochw ał11 itd. m a­
ją  swoją stronę zabawną, to niemnićj wszakże sm utną jes t rze­
czą, że podobne obwieszczenia czytać się dają w mieście słyn- 
nem do niedaw na z czystości i poprawności języka nietylko 
klas wykształconych, ale naw et prostego ludu.

T e a t r .  P an i Birch-Pfeiffer, niezm ordow ana gospodyni sceny 
nniem ieckićj, przerabiająca i nicująca dla nićj najgłośniejsze i
najbardziej wzięte powieści współczesne na  kom edye i dram ata; —
obdarzyła ją  w r. z. nową komedyą „die G rille11 przekształconą ze 
ślicznćj powieści pani G eorge Sand „L a petite F ad e tte .u Mało 
k to  z publiczności czytającej pow ieści, nie zna tego  cudnego 
obrazu zwyczajów i scen wiejskich, k tórem u pióro Sanda dało 
tak ą  naturalność, wdzięk, kolory t i wyraz miejscowy, iż w zru­
szony czytelnik zostaje ciągle pod urokiem sym patycznego zaję­
c ia . J e s t t o  a r ty s ty c z n y  obraz nietylko scen sielskich schwyco­
nych żywo w całej prawdzie i świeżości, lecz obraz serca dziew­
czyny wychowanćj na łonie natu ry , serca k tóre bez starania 
ludzi ja k  kw iat polny rozwinęło w świetnćj barwie swe przym io­
ty ; malowidło zewnętrznego i wewnętrznego życia skreślone 
z dziwnym talentem  opisowym.

Lecz opisowość a  dramatyczność, to  dwie różne rzeczy. F o r ­
m a powieściowa pozw ala a  naw et wym aga szerokiego i swobo­
dnego traktow ania przedmiotu, przez co wszystkie odcienia i rysy 
charakterów  i postaci zwolna na jaw  w ychodzą; form a zaś d ra­
m atyczna przeciwną jes t analitycznćj m etodzie, w nićj postacie 
w całkowitym kształcie ulane, muszą odrazu się jawić. Urocze 
i poetyczne opisy, w które powieść „L a petite F ad e tte11 tak  
jes t bogatą, znikły zupełnie przy jć j zdram atyzow aniu; opisy­
wane rysy i charaktery osób zatarły  się całkiem. Między błę­
dami i konieczncmi zmianami jak ie  uczyniła p. Birch-Pfeiffer 
przerabiając powieść Sanda w komedyę, jest, iż zdarzenia i wy­
padki rozdzielone od siebie la tam i i wpływające n a  stopniową 
zmianę a  raczej rozwinięcie się charakterów , zgrom adziła w krótki 
przeciąg czasu. Z tąd pow stała dysharm onia i nieloiczność w cha­
rakterach osób rażąca nietylko psychologa, uderzający brak 
związku w wypadkach i ich nieprawdopodobieństwo, przerwy 
w działaniu zapełnione m echanicznie wciśnionem opowiadaniem 
minionych zdarzeń, k tórychto błędów  nie ma powieść. Słowem, 
chociaż p. Birch-Pfeiffer wydoskonaliła wysoko nowego rodzaju 
fabrykacyę literacką, przerabianie powieści na komedye i dra­
mata, i szeroko tą  fabrykacyą zasłynęła w Niemczech, — jednak  
komedya jćj „die G rille11 (nazw ana w tłumaczeniu polskiem 
mniej stosownie „Świerczem11, gdyż die Grille ma dwa znacze­
n ia: zwykłe i przenośne), nosi na  sobie wszystkie stępie a  ra- 
czćj wady fabryki, w którćj wyrobnicy literaccy przystępują do 
dram atyzowania powieści, nie z twórczym talentem  poety, lecz 
tylko z mechaniczną zręcznością, a  rozcinając tom y i rozdziały 
romansu, część wyrzucając, zeszywają resztę, zmieniwszy nad- 
pisy, w sceny i akta, i w taki sposób z pod m aszyny wychodzi 
nowa komedya!

Lecz dyam ent jakkolwiek z'le obrobiony a  raczej rozkruszony, 
zawsze jednak w swych odłamach zatrzym ał przymioty dyamentu; 
uroczo ustępy ślicznćj lecz poszarpanćj powieści, przeblyskując 
z komedyi, czynią ją , mimo je j wad, braków i nieprawdopodo­
bieństw, zajmującą a  w niektórych scenach poruszającą widzów.

Już  przy pierwszem przedstaw ieniu tego utworu dram atyczne­
go na  naszćj scenie, powiedział słusznie zastępujący nas kolega, 
iż cała komedya zam knięta jes t w jednćj ro li; inne osoby Są 
tylko lekko zarysowane, a  przerwy w ich rysach spraw iają, że 
charaktery ich, ja k  np. ojca Barbeaud i syna jeg o  L andri, zdają 
się nagle zmieniać i być nienaturelnemi.

Główną tytułow ą rolę grała  dnia w czorajszego, równie jak  
p rz y  pierwszćm p rz e d s ta w ie n iu  tćj kom edyi, panna Bie- 
drońska.

M iała ona trudne zadanie. Szło o to ,  b y  w wydatnych ry ­
sach przedstaw ić c h a ra k te r  złożony z fantastycznych żywiołów 
przeciwnych sobie na pozór, pojednać zew nętrzną dzikość z we­
w nętrznym  wdziękiem, przez m askę wesołćj złośliwości ukazać bo- 
leść czułćj a czystćj duszy odepchniętćj od ludzi, a k tó ra do­
piero pod ciepłem pierwszego płomienia miłości, z pączka oto-

°Zonego tą  fantastyczną zasłoną w pełny kwiat rozkw ita. To 
trudne zadanie spełn iła p. B iedrońska z talentem i z zado weł­
nieniem wszystkich, iż niekiedy zdawało nam się widzieć p ię ­
kny typ przez G. Sand stworzony. Jednak  i tym  razem m usi­
my wskazać słabsze strony g ry  a rty s tk i, bo wicie od jej zdol- 
uości oczekujem y. W ybuchy energii ja k ą  zadziwia otaczających 
ludzi pó łdzika , wr samotni pól i lasów w zrosła dziewczyna; 
chwile naiwności i dobroci serca; pobłyski wesołej złośliwości 
przez k tó re przebija się boleść zranionej duszy : oddała artystka 
z wyrozumowanem czy instynktowem pojęciem  rzeczy i natu­
ralnością świadczącą o jć j talencie. Lecz uczuciowe sceny ode­
gra ła  słabiej; a  w ogóle g ra  artystk i w pierwszych aktach  
gdzie przem agają fantazye półdzikiego dziewczęcia, lepszą była, 
niż w' późniejszych w których  rozw ijają się łagodniejsze uczu­
cia. Ahturalność, naiwność i piękna p rosto ta  cechują grę artystk i 
ozdobioną zewnętrznem i przym iotami: sym patycznym  głosem  i 
m iłą powierzchownością. Nie posiadając naw et proroczego daru, 
można młodej artystce przepowiedzieć św ietną przyszłość, jeżeli 
ciągłem i studyam i rozwijać będzie zdolności od n a tu ry  dane , a 
z artystycznej drogi naturalności i prostoty w aktorstw o i prze­
sadę nie zboczy.

Inni artyści, szczególnićj pani Krajewska, staranną grę w spie­
rali głów ną rolę, tak  iż w czorajsze przedstawienie do lepszych 
liczyć możemy. Pani K rajew ska grę swoją w tćj sztuce dwu­
kro tn ie  dowiodła, iż posiada wiele zdoluości i przedstaw iać możo 
dobrze odpowiednie swym przymiotom ro le ; w ogóle unikać 
w inna wszelkich ról salonowych.

Polskie tłum aczenie tćj sztuki niemieckiej je s t słabe i n iepopra­
w n e ;  wiele w nićm germanizmów, a  naw et zatrzym ało galicyzmy 
przechow ane w niemieckiem przerobieniu.

„D odatek tygodniowy do N ru 16 G azety L w o io skie j  za ­
wiera :

1) W acław  Hieronim  Sierakowski, starow ierny pasterz z 18 go 
wieku, przez M aurycego hr. Dzieduszyckiege. Otwarcie akade­
mii zamojskiej i spory z krakow ską. Bolesne przygody. No- 
minacyaSierakowskiego Arcybiskupem  lwowskim. E lekcye no- 
m inata w kapitu le lwowskićj. W yjazd z Brzozowa do Lwowa.

Sprostowanie do num erów poprzedzających.
2) O brót hand lu  krajowego. Przywóz w wrześniu 1857.
3) Zupy solne w Galicji i Bukowinie. W yw ar i sprzedaż 

soli w grudniu 1857— 1856.
4) U rm ań, Ilemizowce, Lwów. D okum ent z r. 1445. Sąd 

ziemski lwowski wydaje z ksiąg ziemskich wypis, według k tóre­
go D ym itr zapewnił Dom inikanom  lwowskim dwanaście kóp pie­
niędzy z każdego spustu staw u urm ańskiego, a  cztery kóp ze 
staw u remizowskiego, obowiązując ich odprawiać mszę ś. przed 
ołtarzem  św. Krzyża.

n — wawiwp—wf-:  .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  21 kwietnia wieczór. P ogłosk i krążą, 
że konfereneya paryzka ma się zebrać lOgo mnjn.

K o p e n h a g a  21 kwietnia. Dagbladet mówi w je- 
dnym  z artykułów  sw oich, że w razie jeśliby Z gro­
madzenie związku niemieckiego miało odrzucić p ro ­
ponowane przez D anię koncesye, ta zmuszoną bę­
dzie odmówić nie ty lko  p rzy sz ły ch , lecz  nadto 
wszelkich dotychczasowych ustąpień.

G e n u a  20 kwietnia. Italia 'del popolo zabraną, 
znów_ została za przedruk listu pew nego byłego 
mazzinisty do wydawcy dziennika angielskiego 
Morwng Star. Sąd apelacyjny w Nizży obostrzył 
w yrok trybunału  w O neglia przeciw dziennikowi 
U Pensiero za obrazę Cesarza Napoleona. D y re­
ktor i żerant skażeni zostali na miesiąc więzienia 
a nadto każdy z nich na 500 lirów kary  pieniężnój.

Izba deputowanych w Berlinie odrzuciia wnio­
sek tyczący się stanowczego podziału kraju na o- 
kręgi wyborcze. Dotychczas rząd wyznaczał te 
okręgi dowolnie, i sławną jest w tym względzie 
m apa okręgów w' Poznańskióm ułożona przez p o ­
sła M oraw skiego,_ o której kilkakrotnie w czasie 
rozpraw  nad pomienionym wnioskiem by ła  mowa.

Z M adrytu donoszą dzienniki paryzkie pod d 
19 b. m ., że kongresow i przedłożony będzie nie­
zadługo pio jek t do p raw a , na mocy którego du­
chowieństwo świeckie otrzym a zwrot dóbr kościel- 
ny ^ ł .J e8zcze dotąd nie sprzedanych.

W iadomości z C arogrodu nadeszłe d. 22go t. m. 
do T ryestu  parowcem  pocztowym, sięgają do 17go 
t. m. i są następującej treści: M ianowanie F uada 
paszy pełnomocnikiem na konfereneye paryskie 
potwierdzonem  zostało; M ahm ud pasza członek 
rady  tanzim atu, mianowany został tymczasowym 
ministrem spraw zagranicznych. Kiamil bej przed­
stawiciel P0^  > A li pasza sekretarz ministerstwa
marynarki, D aud  kom isarz P o rty  przy komisyi du- 
najskićj, m ają towarzyszyć Fuadow i do Paryża. 
Riza bej m a udać się jako nadzwyczajny possł tu ­
recki do P etersburga. Abdi pasza dawny guber- 

^ “ dipopolis um arł na wygnaniu w K oniah. 
Noafi-effendi dawny poseł tcrecki w W iedniu , u- 
m arł. O to główniejsze wiadomości z urzędow ego 
świata carogrodzkiego. T rzy korwety przeznaczo­
no dla wzmocnienia floty rosyjskiej na m orzu Czar- 
n em , przybyły  z portu  Pireus do przystani caro­
grodzkiej.

W edług  wiadomości z P ersy i przez Carogród, 
nowe zatargi zaszły między rządem  perskim a po­
słem angielskim, o t o ,  że Persow ie zajęli część 
Afganistanu j  uwięzili parę  tysięcy Afganów.

Doniesienia z A ten są także z 17go t. m. i o- 
graniczają się do w iadom ości, iż poseł turecki 
W przedstaw ił rządowi greckiemu notę,
w której P o rta  żąda wzajemności co do jurysdy- 
kcyi konsulów.

tntoal Ktobokowiikl Redaktor oclpowiedrialny.
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4 CZAS ze soboty 2 4  kwietnia 1 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a b ó w  23 kwietnia.

Banknoty polskie za 100 złr..............................
Ruble obrączkowe a g io ......................................
Talary praskie za 150 z ł r . .............................
Cwancygiery.................................................... zlr.
Półimperyały rosyjskie................................... zlr.
Napoleondory 20 fr............................................ »
Dukaty boler d. ważne........................................

„ a u s tr ia c k ie ..........................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacje indetnn. z kupon. ..................... ....
Potyczka narodowa z r. 1854 ..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponami . . ■ . zip.

W i e d e ń  23 kwietnia (telegraf.)
Augsburg.......................................................
Ham burg.......................................................
Londyn .......................................................
P a r y ż ...........................................................
Agio od zło ta .........................................   .
5 %  M etaliki
4Vi’/o » ......................................
4% „
»% .  .......................................
Losy z r. 1834 ................. ....

,  » 1889 ..............................
„ „ 1854 ..............................

Pożyczka narodowa 5°/, . . . .
Obligacje indemniz. gaiic...............
Akcye Bankowe..............................

,  kredytu ruchomego . . . .  
„ kolei fraucuako-austryackicb
,  kolei p ó łn o c n ć j..................

L n ó w  20 kwietnia.
Dukat holenderski..............................

,  a u s try a c k i..............................
Półimperyał ro sy jsk i.........................
Bubel rosyjski................. ....
Talar p r u s k i ......................................
Pięciozłotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indeaa. galic. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. . .

W e r i m w a  20 kwietnia.
P ó łim peryaly ................................................ rubli
Obiigi skarbow e.......................................... ......

kupon ..........................................
Listy zastawne III okresu........................... rubli

kupon ..........................................

W ro c ła w  22 kwietnia.
Banknoty austryackie.............................
Polskie bilety baokow e.........................

,  listy zastaw n o ..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

Oblig. kolei krak-szląsk.

żądają płacą
437 434

7 6
97 96*/,

106 '/, 105%
8 24 8 16
8 12 8 6
4 47 4 42
4 50 4 44
80*/, 79%
81 80
84'/. 83j/ 3
99% 99%

106%
78%

10 19
123%

8
81%
71
67

302
130
108 %
84%,
79

973%
242%
285%

1817 ‘A

4 47 4 44
4 50 4 47
8 21 8 17
1 37 1 36
1 33 j 1 32
1 11 1 10

79 20 79 50
79 — 78 27
84 3 83 20

5 44
90 53 90 11

■- — 22|
14 88 — —
1 — — 191

96 '% ,
89%

— 88%
99%
87

79'/,

Wiadomości handlowe i przemysłowe
C E N Y  Z B O Ż A

na Targowicy publicznej to Krakowi« ■  trzech gatunkach 
praktykowane.

I. Gatunku II. Gatunku liT u .' Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Przebendowska wł. dóbr z Ga icyi. Henryk Michałowski oby., 
Kazimierz hr. Lubieński wł. dóbr, Jan hr. Morstin ob., Tadc- 
usz Cybulski obyw. z P, laki. Bar. Uslar o. k. rotmistrz z Ga- 
lioyi

Wyjechali: Józef bar. Baum właś. dóbr do Oalicyi. Cezar 
Haller wł. dóbr do Polski. Kazimierz hr. Lubieński wł. dóbr 
do Rzymu.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻKLAZNŚU- 

Odchodzą z Krakowa:
io  lirb icy : 1? m 16 w połnd. — g. 9 m 6 wieczorom.
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 36 po południu. 
do W rocławia i W arszaw y: g. 8 m. 30 sano.

Przychodzą do Krakowa:
» Dębicy: g. 6 m. 20 rai.o— g. 3 m, 35 po południu.
• W ieliczk i: g. 10 m. 4(1 rano— g. 7. tu. — wieczorom.
* W iednia: g- 11 tu. 26 połud.— ff. 8 ta. 15 wieozorem.
» W rocławia i  W arszaw y: %. 2 nu. 66 po południu.

Z Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 16 przed połud.— g. Z w nocy. 
przychodzą: g- 3 m. 37 po połud.— f ,  12 m. 36 w nocy.

(333)

im asĘjM twm
Kundmacliunff. g o

[N. 6,960] Der Magistrat der k. Hauptstadt Lomberg hat 
issen die bestchenden Lciohenliófc im Ocbiethe der 
Lemberg za regal ren. Um bei der Ausfiihrung die­

ses Beschlusses jedes llinderniss zeitgcmiiss bcsc tigt iu

Metz pszenicy zimo. 
s jarej . . .
o f r *  . . .  .
» jęczmienia .
0  OWBft  .  .  .
„ grochu . . .
„ jagieł . . .
„ fasoli . . .
„ ta ta rk i. . .
„ prosa . . .
„ rzepaku zim.
» » ,etn- • 

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego 
„ Polędw. woł,

Metz ziemniaków .
Cet. siana wagi wied.

„ potrawu „
„ słomy „

Spirytusu garnieo 
z opłaty na 90 Tr.

Okowity . na 80 
Szumówki garn.
Masła ozystego garn 
Jąj kurzych kopa .
Drożdży wan'enka 

z piwa marcowego — 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęozm. g meoa 

„ Częstochow. H 
„ pszenaój . „
„ porłowój 
# tatarezanćj 
„ » przetar. „

Penoaku »
Mąki z pod kropek „ .............

fi Komisaryatu targowego, 
Delegowani:

A. Aleksandrowicz.
A. Biasion.

E

21 
4

I—129 
45

Ł i- 'P -  

f i - t  .
Kraków 20 kwietnia 1868 r. 

Radżo a Ł o z  iń s k i.
Komisarz targowy Jez ie rak i .

Adjunkt Bukowski

Pf!yj*«ha3) od 22 tio 2 3  kw ietnia.
HOTEL POLLERA. Hieber Karol doktor medycyny z Wie­

dnia. Tuman Gustaw kopiec, hr. Karnioki Teodor w łaś. dóbr 
ze Lwowa. Knopf Salomon kopiec, Neumann Oskar kopiec 
z Galioyi. Seplctal Antoni obyw. z Cieszyna. Szelatych Ja­
nuary obyw. z żoną z Rusyi. Korsak Edward obyw., Jano­
wska Julia obyw. z Warszawy. Dąmbski Gustaw, Dąmbski 
Józef obywatele z Oświycima. Babisoh Józef z Żywca. Lilien- 
born jenerał a Tarnowa. Niosiołowski W iktor ofloer ze Sa­
noka. .

W yjechali: Fróhlich Antoni kupieo do Bochni. Hr. Mo- 
s.-.czeńaki A. wł. dóbr do Paryża. Przanowski|Adam właśc. 
dóbr, llcmpel Aleksander wł. dóbr do Pol.ki. Korell Maurycy 
kopice do Białój. Miukus Eugeniusz do Wiednia. Jakubowski 
Andrzćj aptekarz do Galioyi Konopka Tadeusz wł. dóbr do 
Modnicy. Zacharski Jan leśniczy do Starójwsi. Ankiewioz 
Antoni mechanik do Dubiecka. Turnau Gustaw kupie0 do Li­
pska. Neumann Oskar kupieo, Knopf Salomon do Mysłowic.

ir tT E L  ROSYJSKI. Feliks Derągowski kapitan wojsk fran­
cuskich ze siostrą z Rosyi. JfdrzćJ Mallat z żoną z Herman- 
stadtu. Jon Malik kupieo ■ Pragi. Feliks hr. Romer wł. dóbr 
* Inwałdu. . . . .  „

W t j e c h a l i :  Karol Siemieński do Hohonheim. Feliks Deią- 
goweki kapitan wojsk francuskich ze siostrą do Francyi- Jo­
zef Pieniążek w ł dóbr do Stańkewa, Jcdrzśj Mallat z żoną 
do Lwowa. Maurycy Schwarzenberg 0. k. poruoznik na pry­
watne mieszkanie.

HOTEL SA* KI. Aleksandra br ILanekoronska wł. dóbr, hr.

UlS'UIIIIHIIgdUluUCr ł»li«uu vui^tiiiwut s « "u.
Voui Magistrate der k. Ilauptstodt Lemberg am 31ten Marz 

659.
Franz Kroebl ni. p.

pr. Burgermeister.

Obwieszczenie.
[L. 6,960] Magistrat król. stołecznego m i a B ta  Lwowa u- 

hwaliwszy regulaoyę cmentarzów w obrębie miejskim, a 
hrąo wcześnie usunąć wszelkie przeszkody mogące tamować 
rykmanie tej uchwały, wzywa niniejszem Wszystkie osoby, 
tórych rzecz ta dotyczy, ażeby pomniki nagrobne swoich

larca 1859 r. naprawie i odnowie Kazali.
Po bezskntecznym upływie tego terminu pomniki te upad- 

_iem grożące i odłamy takowych z urzęda będą uprzątnionc, 
i ku zachowania pamięci, w murze który cmentarz ma ota- 
ozaó, zostaną umieszczono.

Z Magistratu kr. stołecznego miasta Lwowa dnia 31go 
marca 1868 r.

Franciszek Kroebl m. p*
prow. Burmistrz

n s e p a f y.

BASIOM PASTEWNI
wyka, isnltty i len

od Igo kwietnia
można jeszcze nabyć za pośrednictwem c. k. To­
warzystwa gospodarczo - rolniczego krakowskiego 
lub u podpisanego wraz ze stósownem objaśnieniem. 

Metza czyli pólkorca kosztuje
złr.

W yki erfartsklćj szarej do m ieszanek.....................4
Bulwy, aby były posadne umyślnie małe obierane, 

jak  obstalnnki 10 metzów wyniosą, zaraz będą
do Krakowa franoo odstawione............................. 1

Len Stawień z pod Karpat u mnio przyswojony i
ślicznie się u da jący ..................................................5 —

Trawa miodowa na liche grunta i do podsiania
k o n ie z ó w ...................................................................6 —

Bąkolnlca wysoka kleteoka zasiana w owies
1 przywleczona daje od 30 do 40 cctn...................8 —

Mietli czka pospolita na grunta najlichsze 1 '/, do
2 garncy na m ó r g ................................................ 18 —

Tymotka prześliczna najodpowiedniejsza do posia­
dania koniczyn........................................................ 16 —

Mieszanka N. 1. na biedne i suchy gleby . . .  5 — 
Mieszanka N. 2. na biedne mok. e grunta . . . .  6 — 
Mieszanka N. 3. na mierno grnnta zostawiona lat

3—3 na siano dająca od 30—40 oetn. z morgi 8 — 
Mieszanka N. 4. na podsianie łąk  lub założenie 

sztucznych na pola h zostawiona lat 3—6 da­
jąca najszlachetniejszego siana (podbitego wy- 
ozkami i koniozynnmi) od 35—50 cctn. . . .  14 — 

Worek półkorcowy z białego płótna kesztujo 36 kr. m. k. 
przy większych obstalunkach przesyłki do kojei i na wszy­
stkie staoye kolei żelaznój bezpłatnie podejmuje się podpi­
sany.

Kleoza poozta Wadowice.
(267-6) Henryk ze S ła r na S ła w iń s k i -

kr.
30

36

B erg  i W eittenhiller
posiadacze składu fabrycznego WYK OB O W  LNIANYCH

W  W I E D N I U
maig. zaszczyt donieść, że skład ich

PŁÓCIEN i innych artykułów lnianych
znajduje się w łU U lc IIU  f o ł a w a t n y i l i

w  K R A K O W I E
gdziegtakowe sprzedają się po stałych cenach fabrycznych, a mianowicie:
1 sztuka płótna konopnego bielonego o 4 9  łok. od ceny złr. 13 do złr. 4 5 .

n ją n ° 3 9 w w w w 1 3 i  wyżej.
1 „ „ kopowego o 5 2  „ „ „ „ 12  i wyżćj.
i  n  „  webowego różnych fuhrykacyj o 6 6  łok. od złr. 17 do 140. 

Chustki płócienne tuzin od złr . 3 do 17. Nakrycia na Stoły ną osób 6, 12, 
18 i 2 4 — obrusy, serwety, serwetki, ręczniki, drelichy n a  m a *  
terace, dreliszki — na każdg, cenę. Z a dobroć i prawdziwość rzeczonych płócien, 
odpowiedzialnym jest handel pow yższy miejscowy. (338-2-4)

Cesarsko-francuzkie patentowane Pastylki
ib ukem

fUubaiUr

Srebrnym i zfotym Medalem uwieńczone na wystawie pa-
ryzkiej,

wynalazku Pana członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka ToWfl'
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le* 
karni przez szarlatanów zaehwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto  są cukierki z z ió ł, etc., uznan® 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : gryp?* 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp . sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo P d ' 
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u A . H e r r m a n n  w Krakowie, H e t j r i ( l l  F r Ć r e *  4  p .  w Pi.ryiU' 
(199-3-4) Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:

bjąwszy w skutek ugody z W. e. k. Dyre- 
kkoyą skarbową zarząd restauraoyi w Krynicy 
Ina  czas kąpielowy, pośpieszam z doniesieniem, 
łż e  jr ż  kroki poozyniłom W celu zaopatrzenia 
Uię we wszystko, co do dobrze ursądzonój 
knohni należy; a chcąc się sumiennie wywią­
zać z obowiązania na się przyjętego, byłam 
już na miejscu i w okolicach Krynioy potrze-

n■  m
H H H  j '"     J   ■’ ,

l i n  H B I  bnc stosunki r°*awiązywałem. Zarządzając 
obecnie rostanracyą, od lat wielu w Krakowie 
znaną i względy szanownój Pnblicznośoi po­

siadającą, wszelkich dołoży starań, aby szanownym gośoiom 
u wód Krynickich poratowania zdrowia sznkającym, kuchnią 
wprawdzio nie wykwintną zagraniczną, ale polską zdrową i 
smaczną przyjśó w pomoc.

Antoni Ziembiński
właściciel Restauracyi w Krakowie w G łó ­
wnym Rynku— niegdyś Restauracya Fochta.

Bialćj u Karola Buckiego.
Bochni Paweł Niedzielski.
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Pircszka. 
Jarosławiu Bracia Jaśkiewicz. 
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C. 
Kołomyi Zach. Krzystofowiazs. 
Lwowie Bon. Stiller.

Lwowie J .  Reiss.
„ „ C. F. Idilde.

Łańcucie G. Daniclewicz

Samborze Fr. Karola Giiatowskiegc. 
Stanisławowie J* Muchitaoh J gp. 
Sanoku Jan  Jaklitsch.

Nowym-Sączu J . Kosterkiewioza wd. n Tarnopolu C. Latinek.
w Oświęcimie St. Dolkowski.
„ Przemyślu Edw. Uachalskiego. 
„ Rzeszowie F . Ja kiewiczo 
_ : oswadowie Kar 1 Marecki

Turce u A. Czyrniańskiego.
, Wadowicach Ig. Brosig.
, Zaleszczykach J. Kodrębski ot Com-

K c i r o l  i i e r r i o n n n  w. Krakowie

PROSZKI SIIDIITZKIE
Na ostatnićj wystawie powszechnej w Paryżu, wodle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 

innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p ie r w s z y m  m e d a ­
l e m  ; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozem niezbite­
go dowodu świadoząoego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k i  Apteka pod Bocianom w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W a n d 1 a.

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego > z ł r .  SSS k r . k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Soidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia. uzyskały so­
bie w mieście I na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków soidlitzkioh Molla, mianowicie W o ierp len la o h  
Ż o łą d k a  1 Ż y w o ta , jaką pomoo przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu 
scroa, udorzeniaoh krwi, zamuleniu, pieczeniu i innych ohorobaoh kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie 
raz jnż znacznej doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K ir c h m a y e r  1 S y n .
źiamówienia dla Gaiicyi upraszam ozynić po następujących firmach:

KRAKÓW N a w ir z e w s k l  F l o r .  Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deekert. B rzękany  B. Neranzi. Czer- 
niomce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. G wozdzieo  W. Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz Kołomyja 
J. Zachariasiowioz. Kenty Fr. Jaorsohcl. Lw ów  Karol Ferd. Mildo. Maków Maier E. Nowy-Sąc*  Wójcikowski D. 

|  Oświęcim  A. Polaczek Przew orsk  Janiszewski W. Sambor Kriegscisen J. Sanok J. Karewicz. Suczawa  e! 
•i  Botozat. Staremiasto Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. C. Marya C. gj_ 
: : Jorowioz aptekarz. Radauc Resoh. Rzeszoto  J. Sohaitt* r. Tarnopol A. Morawoc. Tyim ienica  Karol Neki. Wa~ 
9 dowieś Scl?war* i Heinz. Z łoczów  Feliks Pettesoh. (207-8-53) /J ,  J fJ o l l  w Wiedniu.

Q M V f lT J |S * 7  * drzewa, kamienia i mozajki, bęląo zao- 
u l l  l  u u l l & l  po trzony w różne najnowsze wzory ołta­
rzy. nadgrobków itp. poleca się znów szanownej Pabliczności 
mając nadzieję, że na wszelkie żądania stanic się dogodnem 
pracą swoją. Zostaję jeszozo wKopeczyńcach oyrkulo Czort- 
kowskiem, będąc zatrudni ny robotą wiotkiego ołtarza z drze­
wa do Baryozewskiego kośoioła.

Życzący sobie co obstalować, raczy łaskawie ftnnkowanem 
listem uwiadomić pod adresą -Edward Krokowski w Kope- 
czyńcaoh“. (314-2)

Do zarządu
gospoddrstwa małego na Sud< lo pół mili od Krakowa łożą­
cego poszukuje się mężczyzna kawaler lub wdowiro.
(3P9-3) K w i a t k o w s k i  W . 2 1 0  gm IX-

odpisany wystąpiwszy r e spółki z kotlarz*”1! 
SeherUem, założy ł wyrobnio w łasną machiu 1
narzędzi rolniczych w Stanisławowie na Z«i('  
rzyneu, i wyrabia tamże wszystkie dotąd zo**® 
utwory mechaniki do wiejskiego gospodarstw* 
zastósowane. Dostarcza także wszelkiego rod**' 

ju odlewy żelazne z modelowaniem lnb bez tegoż. Bczpożf*,' 
dnie związki z celniejszemi fabrykami żelaznemi w Gali®?!} 
stawiają go w możności sprzedawania wyrobów swoich tan1®'* 
od wszystkich innych meohaników tćj okolicy, W skutek
go kosztuje każda młooarnia nsjlepićj wykonano i z naj1*!^  
kszym możliwym efektem mechanicznym 0 go złr., za® 
czkarnia Glcwicka za najlepszą uznana o 30 złr. m. k- B,B 
od dotąó praktykowanych cen. Podobny stosunek zaoh<,,rl,|_ 
się i przy inny oh w y r o b a c h .  Każdy wyrób podpisanego**" 
bczpierzonyui jest j e d n o ro c z n ą  gwaraacyą z bezpłatną repaz*0^ ’ 
(..25-2) UJ. JlJarkOtCSki właściciel fabryki. _

Ma nuiaeru d/tsi^jsw gti doł^czia się D#rf**e
S P Q S T R y.K f.K N IA M E T E O R O L O G IC Z N E

3
mai

s-
i
oet

wya. bar. 
w ł!n. par.

przy 
0* Bm w

stau oi®p- 
podług

Rssusasra

w% ote.
powlstrs*
względna

k ie ru n ek
i netężori® zrflairs

stan  
N I H B A

22 X330"’ 38 +  11 9 4 1 zachodni średni pochmurno
to 332 73 3 2 74 pófn.zaoh. słaby pogoda

23 334 34 — 0  2 71 północny „ *

W  OrlikA.rci BC'K*auł6.

SJawlitka
aajowSetrziij!

A n t :

■mian* c i e f ^  

-  niacu 4*‘*

u l  d ir .k & fp ft



Dodatek do 03 dziennika „CZAS" i  d. 14 Kwietnia 1858.
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I n s e r a f y .

Obficie zaopatrzony
mM ifl'K»S»V wi \

p od  g o d ł e m :  „ z u r  A u s s t a t t u n g “  
w  m ieśo ie : W allnerstrasse N . 268  i 269  (obok Kohlmaiktu)

poleca swe zawsze w licznym wyborze znajdujące się meble w każdym gatunku stylu i drzew a, ja- 
ko to : do salonów, do pokojów jadalnych itd., z drzewa machoniowego, orzechowego i na sposób 
palisandrowego, w kolorze drzewa dębowego, tudzież jasno lub ciemno naturalnym (bez politury), 
w stylu gotyckim, tak zwanym Renaissance i a la Blondel.

Przyjmujemy także c w ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a  hotelów, will i pomieszkać, ozdobami, lu­
strami itd. całych ścian i sufitów aż do najdrobniejszych szczegółów.

Wszelkie obstalunki na prowincyę i za granicą uskuteczniają się z zupełnóm zaręczeniem jak ' 
najlepiej i pakunek oblicza się podług rzeczywistych własnych kosztów.

Z poważaniem
(-3 3 1 6 ) A. L e g e r e r .  31. W in te r . E . F . Z la m a l .

w  K R A K O W I E ,  
poleca skład wyborowych w gaście rozlicznych

towarów bliiwitkycii
1 (3 5 0 )

^osobiście w Paryżu wyszukanych 
oraz Skfad ( 1 - 3 )

PL0D1I5IV konopnych, stalowej bielizny,!
po cenai?n lialuiniarkowańszyoli,’ 1

(2 S 0 ) ( 3 -1 o )

Sukien mezkich
Ar m i K i l l  z  W ie d n ia

M B IIITIWSKlEil
w e L W O W IE  pod L. 323  przy  u licy  Now ej

zaopatrzony został w świeże wiosenne i letnie towary najmodniejsze wszelkiego rodzaju 
z fabryk krajowych i zagranicznych, a mianowicie: w brazyle, peruw ieny, okonele  
chenille, velours, busk ins, castors, sa tins, tr ito ts, e la s t in x , dostens itp.

i z takowych wyrabia suknie w rozmaitych cenach jakoto: * i

1. Surduty dwu i jednostronne, Twiny podszytej3. Fraki galowe, reitfraki do konnój jazdy, fraki i
bawełną od 18 złr. do 22 złr., jedwabiem pod- do spaceru, do rannych wizyt od 18 złr. do
szyte od 20 do 30 złr. 30 złr.

2. Palmerstony, taimy, kabany jakoteż innego ro- i 4. Pantalony od 7 do 12 złr.
zmaitego kroju, modne zarzutki wiosenne i 5. Kamizelki jedw abne, wełniane, pikowe, karne 

• letnie od 18 do 30 złr. lorowe od 3 do 8 złr.

Zamówienia z prowincji uskutecznia ten skład bez zwłoki i przesyła ta­
kowe poczty, Do zrobienia jakiejkolwiek sukni, potrzebuje jedynie przesła­

nia niu miary objętości korpusu pod pachami, z uwag,), czy budowa ciała jest regularna 
Jub ezem się szczególnie odznacza. Podług wyrachowania krawiectwa francuskiego, su­
knia każda zrobiona będzie najdokładniej, za co skład ręczy.

(335) Ces. kr. u przy w. ( 1 - 3 )

PIERWSZE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
" Ń S 7 W  " W W H E M B I W J f Ł T

°dbyło w dniu 8 marca r. b. w myśl swych statutów jeneralne posiedzenie Akcyonaryuszów, na któ- 
róm przedłożono ogólny rachónek z ub ezp ieczeń  w roku 1857 zawartych.

Rachónków tych rezultatem był wykaz, iż wartość od ognia w tym Towarzystwie zabezpieczo 
nych przedmiotów doszła do wysokości 526 milionów złr., od których opłacono premią w sumie 

2,367,392 kr.- 36. Wypadków ognia było 2422, które wynagrodzono sumą złr. 956,302 kr. 55. 
Assekuracya od gradobicia przeniosła na kapitał sumę 90 milionów złr., zaś wynagrodzenie 

sżkody zeszłorocznej wyniosło złr. 208,340 kr. 9.
W  ogóle zapłaciło więc Towarzystwo tytułem wynagrodzenia szkód, sumę 1,164,643 złr. 4 kr. 

c° dostatecznie dowodzi, ile pożytecznóm dla ogółu jest zabezpieczanie swego zasobu. Ileż to fa- 
^ilij znalazło tutaj pociechę w nieszczęściu, i powrót, przez niespodziany wypadek lub klęskę po­
ja d a n e g o  majątku!

Kapitał zakładowy Towarzystwa wynoszący od zawiązku o n e g o ..................złr. 3,000,000 k r .—
^'iększony obecnie został o sumę z funduszu rezerwowego przyrosłą, wynoszącą „ 1,535,742 „ 17
tftk , iż nietykalny kapitał Towarzystwa stanowi dzisiaj su m ę ....................................„ 4,535,742 „ 17

Ces. kr. uprz. pierwsze Towarzystwo Assekuracyjne rozciąga swą czynność nie tylko na ubez- 
P'eczenia od ognia i gradobicia, ale także na

Assekuracya życia ludikieg:o9
która to Assekuracya wywiera największy i najzbawienniejszy wpływ na dobro familijne; zasługuje 

na zwrócenie nań szczególniejszój uwagi publicznej. Każden nie posiadający znaczniejszego ma- 
u > przez pozostawienie którego swój familii, mógłby ją  0d niedostatku zachować, równie jak  

?*den utrzymujący siebie i swą familię z pracy !nb przemysłu, powinien uważać swe życie za ka- 
N  i poczuwać się do obowiązku zapewnienia onego swój  ̂familii na przypadek śmierci swojój, co 
'^Rynie przez zaassekurowanie się jest możebnóm. Z tego więc powodu, każden, którego stan zdro- 

la jeszcze jest takim, iż życie jego zabezpieczonóm być może, powinienby wcześnie postarać się o 
i łyskanie takowego ubezpieczenia, o ile bowiem assekurujący się jest młoaszym, o tyle tańszą dlań 
Sdzie opłacana roczna premia.

Że nawet i mniój zamożni mogą brać udział w zabezpieczeniu swego życia i odnosić błogie 
0 korzyści, wynika z tego, iż  ̂od zabezpieczenia kapitaliku 100 złr., wypłacalnego zaraz po śmierci 
8°hy assekurowanój, kiedykolwiek ta nastąpi,

Osoba mająca lat 20 opłaca kwartalnie 29 kr. co mu więcój 2 kr. tygodn.

z  W ie d n ia
m ieszkający  p rzy  g łów nej ulicy Nowowiedeńskiej (u  ne Manpt- 

s tra s se  W i e n )  N. 761,
przybył do Krakowa na j a r m a r k  z wiel­

kim zapasem

luster kryształowych
salonowych, obrazów olejnych w ramach zło­
conych i innymi tego rodzaju przedmiotami, 
które przez czas jarmarku w domu W g o  
W en zla  naprzeciw odwachu po najuroiar- 
kowańszych cenach sprzedawać będzie.

(3 1 5 -1 -3 )

Uwiadomienie jarmarkowe. 
A dam  Low enberg z W iednia

ma z as;, czy t uw iadom ić szanow ny publiczność, i e  on z w iel­
kim doborowym zapasem  w szystk ich  gatunków  medyol a -  

skśch i francuskich

towarów
JEDWABHYCH

podczas totpjszpgo ja rm a rk u  w  domu p. A. C ie rn y  na  p’aua 
pyskow ym  N. W S c a  lszom  p ię trze  pozo łtaaie , i takow e h u r­
tem, ja k o  też częściowo 25"/, tuuiej ja k  ceny fabryczne sp rze­
daw ać będzie. ” (3 4 0  1 -3 )

BO I z ogrodom i łłjk ij w &m. V II P /asek  przy  ulicy 
C zarnej pod N. 19 położony, Je*t do w ydzierża - 
w ienia na la t  13. B liższą w iadom ość p o w ra śó  
m ężna tam że. (3 4 3 -1 -3 J

30
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37
49
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4v „ 40 99 # ^ „ 49 99 „ 4 „ 99

: Y*ń, którą to bagatelkę przecież i najbiedniejszy od innych wydatków łatwo oszczędzić może, by 
’ osiągnięcie tak zbawiennych użyć skutków.
<j , Oby przez wzgląd na ważność wpływu swego jakie Assekuracya życia wszędzie na publiczne 

r° wywiera, znalazła należyte upowszechnienie i wszystkich przyjaciół ludzkości przychylną opinią.
O. k. uprzyw. pierwsze austr. Towarzystwo ubezpieczeń, chlubiąc się od 33ch lat swój egzy- 

pj.tlcyi tak zaufaniem jako i coraz większą wziętością publiczną, dołoży wszelkiego starania, by tak 
*ez swą rzetelność i pośpiech w regulowaniu szkód wynagrodzonemi być mających, jak  równie 

\y8*ez wygodzenie wszelkich możebnych ułatwień i najtańsze premie, przyczyniło się do rozszerzenia 
2ystkich swych gałęzi ubezpieczeń, a tóm samóm do dobra publicznego.

>  . Statutów i formularzy do podań jako też żądanych objaśnień udziela dla całój Galicyi z W . 
‘Wwem Krakowskiem i zawiera układy assekuracyjne Dom handlowy pod firmą:

Antoni Hoelzel
jeneralny Ajent Towarzystwa.

O ROZSYŁANIU
KABŁSBADZR1EJ WODY IIREBALRU.

Karlsbadzka woda mineralna j e s t ,  jak  wiadomo, n a js iln ie jszy m  ś ro d k ie m  ro z tw a rz a ją c y m , wspiera­
ją c y m  w y d z ie la n ie  się w ą tro b y , j e l i t a ,  n e re k  i sk ó ry , p o m o c n y m  w e w szy stk ich  s ła b o śc ia c h  żołądka 
k tó re  n ie  z  rz e c z y w is te j n ie m o c y  p o w s ta ły , również w owych cierpieniach głowy, piersi i nerwów* 
które z żołądka powstają i w nim siedzibę m ają; jako też w słabościach systemu limfatycznego i 
gruczołowatego; taż woda utrwaliła swą wielką słynność, wyleczając często słabości, na które wszel­
kie inne środki lekarskie i wody mineralne bezskutecznemi się okazały.

Badania sławnych chemików i fizyków udowodniły, że karslbadzlde wody, niedoznawszy 
najmniejszej zmiany rozsyłane i długo zachowane być mogą; i długie doświadczenie utrwa­
liło przekonanie u lekarzy europejskich i innych części ziemi, tak w praktyce prywatnej, jako też 
w wielkich szpitalach i domach obłąkanych, że rozsyłana woda mineralna zupełnie 
tak. samo jak  przy źródle używana skutkuje; dla tego ilość przesyłek corocznie się 
wzmaga. — Służy ona:

1. w kuraeyaeli przygotowawczych, jako przygotowanie do używania źródeł w sa­
mym Karlsbadzie, by kiszki wyczyścić, wydzielanie się wątroby i wnętrzności podnieść, ude­
rzenia krwi do głowy i piersi odwrócić, i tym sposobem ciało zdolniejszóm do właściwój ku- 
racyi uczynić.

2. w kuraeyaeli dodatkowych, jeżeli kuracya odpowiedni czas trwać nie m ogła, lub teżmóoli I ól 1-̂ 11  i. 1* / • • 1 _• i
3.

jeżeli jój powtórzenie po kilku tygodniowój przerwie z powodu słabości potrzebnóm się okazało.
ś c iw y c h  takim słabym, którym ich stosunki podróży na miejsce nie do­d o  k u r a c y j  w ła  _ ___  ............ .............

zwalają, albo u których wysoka temperatura źródeł dla ich wielkiej draźliwości systemu ner­
wowego i naczyń krwionośnych, dla wielkiój skłonności do gwałtownych uderzeń krwi i krwo­
toku obawę wzniecać może; nastręcza tę korzyść, że zaraz przy wszczynaniu się słabości łub 
przy yiiespodzianóm wzmaganiu się tejże w każdój porze ro k u , a zatóm także i w zimie sku­
tecznie ku zwalczeniu choroby użytą być może.

Dla tego też może rozsyłana woda mineralna być użytą:
a) lub zimna, lub
b) sztucznie ogrzana, a to w obu wypadkach podług potrzeby z dodatkiem szprudla lub też 

bez niego, przy czóm chory ten sam sposób życia zachować powinien, jak  przy używaniu 
źródeł w samym Karlsbadzie.

Ogrzanie może się także dziać tym sposobem, że się nieotworzoną kamionkę przez 10 do 15 mi­
nut w wodę w pewnym stopniu goiącą staw ia, lub też, co w Karlsbadzie więcój w używanie we­
szło, że się kubek porcelanowy mineralną wodą napełniony a pokrywką zamknięty we WTzącój wo­
dzie trzyma; w tym względzie należy trzymać

2 minut 20 sekund, by temperaturę źródła zwanego Schlossbrunnen . . . = - ( -3 6 °  R.,
3 „  — t> » „ „ „ Theresienbrunnen . . = + 4 3 °  B.,
3 „ 16 „ u „ „ „ Miihl- i Marktbrunnen =  -fr45° Ił.,
3 „ 50 „ „ „ „ » Neubrunnen . . . .  = 4 - 5 0 °  R.,
5 ,, .9 .  „ „ _ „ . „ S p r u d e l ...................... = -f -5 9 °  R.,

otrzymać; jeżeli się zaś zamkniętą kamionkę w ciepłym pokoju postawi, otrzyma woda z pewnością 
temperaturę źródła zwanego zur russischen Krone (~ -j-1 5 °  R.).

Przesyłki uskuteczniają się w kamionkach, które szczelnie zakorkowane i  cynową blaszką zamknięte 
są , na którój nazwisko źródła, z którego czerpano, wyciśnięte, na kamionkach zaś samych herb 
z opisem na około: „ lia r lśb a d c r  M in e r a lu a s se i*1 wypalony jest.

Przesyłki w flaszkach szklannych lub porcelanowych dzbankach nastąpią tylko na osobne zamó­
wienie.

Z wszelkim obstalunkiem w ody m in e r a ln e j , s o l i  ifinyd*® *c S zp ru d la  uprasza się 
udawać do K an to ru  p r z e s y łe k  w ó d  m in era ln y ch  pod firmą:

K noll
Bióro komisyjne, spedycyjne i interesów pieniężnych w Karlsbadzie.

(M in era l w a sse r -V e r se n d u n g s  C om ptoir

lino II & Matfoni
Commissions-, Speditions- & incasso-Geschaft in Karlsbad.)(2 8 1 ) ( 2 3 )



Dodatek do dziennika ... C7.. S u z dnia 21  kwietnia 18óS.

N S

C<4
2. *  i?
■ 1 -
c i 2  I '
s  = 3 3= V! S - B

3

n B  S i 1

B * a

M

s  s  SM CS.ta T <» Ł
QG C P» S  K!Łi t  *-ł S N?- 2 c« V«W -

a  S* ~ o* 9  2 '
® B « •»  iS -&* » t a i  © “ •
“  s  ̂  ®N 2  ^  N .__ , *® <_______
2-«2.k  §  • * * «  <5* *TT ~ g  /m *t <■>=• w 2. 2  Cr h  n

LH ® — • 7M) ^  CP 3*
g i "  «  n ’ iE *S  5 - “o Jt ’ cu 89 5̂N -B  g - * - ^

* : * ? * • £  s-

.> •

^  ,w « o* *—■• ^= c r  £ «■ n  a ,  -■
®<8 S ' 2 - ©  I  £a g  a  S  M  *  o !  ś '^  Ł g  «  "  2  i  s

'S  < 2 :3  g . m  2 - *
«  B * 5S.T3 crq »  ta  i ;  - _ .»  °  ER E! ™ © & ««^rr**; *gt q> s  3 s» ^  —• PŁ 52'
5 s

i *3 -t ©: . i 1 O N

: p  x  - •  1 4  ~i
j - g B i "  0 5 : 1 * 2 .2.«3 ^  a  ^  »  r g

“  S :
i*

»  -  M  "
s2: ®* c

-  - .  b  gy m  -  ® s  
*2? ^ c£2.g» 73 ®  "© g p  
«> £  S ’ SL 8» s  £ . *"g ® s  Ę y
i l e ! * : © ! ? ! -
S o :?  <=- ® BP ^

s - S .  f T ?  o 3p —(2: t n 1X9 2. fiś

J f
ci

2  ®  §* §  «* |  FT N' S ’ S
s f e S f ^ S g . - .  « . s
C cS os 2 .  • -  ©  3 «  2 .y> s  n  _, _  g g  j ;  2* a» o  ® — • © sp

,2 . — p . p  -® n S *  ^ * E
ta JT* P » N & 5 ® 9  '  “
„ 2  N »■ g  ~=— ■ossr*̂  < s a S’»

:: 2 n <5 »  p
J  *S. *  -  Ł  •** g - Ł - .  5.JI 

o  P T  n* 5  3  
3  ®

S  »* ?  »  > «  ( J  3  ® £— S 03 N '•* »  s»f- es_j N g  $ Sr E
2 - Ł *  B I Ł  

a  ®  S T  S- * «^ » =  O  I -  s  ®g . s  a  a s s  ©  l - s . ®
«3 « ’t2. B  ® *_*■-< ®

•*r ł i : ^ § ;S 4  I ir f ^ B - a g a*  s r J S E - i  (•<-o S t a  *© 2 .V X s  v  »  = ®;
3  «2-J! w
^ 2 .  S - 2 S ® C 3 - s  

•* 2 3  S  3. S g.

M

►^£- W  _  a
t a g .  « ! •  =
* . a , < ! » S s N w ^

«  s * 5 * S  
•■< ^  »  u  o» S ‘ 5

s  >■ S '5  H  S "  "
“ 5 , | g | - S , f B S .

■“  CO

ip'-—S w ?
§  s

SO S'
i  ^S 22
5 ™
f f «

co*.o #
5*

NIr .  ^CO B  O  fl5 M«s  w  *^  ^  »  rm^P  *5 no ^  o 2 ; S- p
=»-* - 3 *  §

J  ^  M ł = >T3 ; ̂ sa.l
N *  69
s*S,g*
- 2 .  s*
aa ^  s .

^2- S -S
© o ^*

f i r s  i
S '* *5. zr ®:89 3 . 2 .-k# ® M

CŁ b. uprzyw, Assieurmmi Geaeralt
w  T r ir e śc ie : „  . g

( Z a i J a d  p o w s z e c h n y c h  z a b e z p i e c z e ń ) .

S n o s ń h  z a b e z n i c c z c n i a  k a p i t a ł ó w  p ł a t n y  d i  z a  ż y c i a  o s o b  z a b e z p i e c z o n y c h .

wnej
kich zabezpieczeń si<j'podejmo\vało. Jeżeli jednak zabezpieczony oznaczonego wieku medojdzie i wcześniej 

* Takim *urządzeniem  wiele osób, któreby dla siebie lub swoich dzieci podobne zabezpieczenie uskutecznić chciały, w wykonaniu swego przedsięwzi?'
T /  . . , . J . . • 1 .i_ • i _____:: ta____/li^  ™  a\ra ^ a l ln n m  w m  nin w  n n rn w n a n m  snO( Zlftwanp.mi KO',ko-

t; BliłlilllllC >V u ^ ii tu ^ u iu iu  ■*■ '*•'**““ —■'“— 7 —--------̂ ------------ » i  Ł  f *

podobnych zabezpieczeń z tem przyzwoleniem: że w przypadku zejścia zabezpieczonej osoby przed oznaczonym dniem, w którym taz do odebrania za-

cia wstrzymywanemi zostają,; niebezpieczeństwo utracenia wpłaconych już premij zanadto im się witdkiem wydaje w porównaniu ze spodziewanetni 
rzyściami. Ztąd więc Towarzystwo Assicurazioni Generali, zawsze staranne w uprzedzaniu zyczeń Publiczności, ułożyło tabele , w celu PJ^jmow,

bezpieczonego kapitału uprawioną była, jednak całkowita, już wpłacona premia zwroconą zostanie. >
Widocznie więc jes t, że przy niniejszem urządzeniu, zabezpieczony na żadne niebezpieczeństwo się me naraża, jak  tylko n a  to : ze  w n a jg o rs z y m  ra 

zie od wpłaconych cząstkowo premij przez la t  kilka procentów nie pobiera; co jednak me zasługuje na uwagę w obec korzyści ja k ie  z a b e z p ie c z e ­
nie przynosi.

Te korzyści głównie są następujące: . . . .  . ,, , ., ,
1. Że się nierównie większą sumę odbiera, jakby się ją  przez pewne ulokowanie pieniędzy w inny sposob nagromadzić mogło.
2. Że tę sume przez nieznaczne małe wvdatki nagromadzić można. . . .
3. Że zabezpieczenie, choć w zmniejszonej sumie, zawsze prawomocnem pozostaje nawet gdyby zabezpieczony w przeciągu czasu niebył w stame wy 

płacania rocznych premij; tylko źe Towarzystwo przed terminem wpłaty o tem uwiadomionem być powinno.
W p ł a c o n e  w i e c  p r e m i a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n i c  g i n ą .

T a te e I a-
Prem ie coroczne dla zabezpieczenia kapitału 100 złr. które Zakład wypłaci, gdy zabezpieczony________________________

W iek osoby 
zabezpieczo­
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N £  ^
nowo uro­

dzony 7. 89 7. 04 6. 34 5. 63
1 ''

5. 06 4. 53 4.18 ! 3 .84 3. 52 3.21 2. 93 2. 68 2.49 2.32 2.16 1.98
1 7. 80 6. 97 6.29 5. 60 i 5.04 4.51 4.17 | 3.83 3. 52 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2,33 2.17 1.99
2 7. 73 6. 90 ! 6 26 5. 58 5. 03 4. 50 4.16 3.83 3.52 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2.33 2.18 '2. —
3 7. 73 6. 90 6. 25 5. 59 5.04 4. 52 4.17 .3. 84 3. 52 3. 22 2. 93 2.69 2. 50 2.33 2.19 2.01
4 7. 73 6. 00 6.25 5. 60 5.05 4. 53 4.17 ] 3 .84 3. 53 3. 23 2.95 2. 70 2.50 2 .34 2. 20 2 . 03
5 7. 74 6. 90 6.26 5. 60 5.06 4. 53 4.18 j  3.84 3.53 3 .24 2.96 2. 71 2.51 2.35 2. 20 2.03
6 7 75 6.92 6.27 5.61 5. 07 4. 55 4.19 ,j 3 .85 3. 54 3. 24 2.96 2. 71 2.51 2.34 2. 19 2, 02
7 7.78 6. 92 6.31 5. 62 5. 07 4. 55 4.19 3.85 3. 54 3 .24 2. 96 2. 71 2.51 2.34 2. 19 2.02
8 7.77 6. 92 1 6.31 5.62 5. 07 4 .54 4 .18 3 .85 3. 54 3. 24 2.96 2. 71 2.51 2 .34 2. 19 2.02
9 7. 77 6. 92 I 6.31 5. 62 5. 06 4. 53 4 .18 3.84 3. 54 3. 24 2.96 2. 71 2. 51 2. 34 2. 19 2. 02

10 7 75 6 93 6 .30 5. 62 5.06 4. 53 4.18 3 .84 3.53 3. 24 2.96 2.71 2. 51 2.33 2.18 2. —
11 7. 75 6.93 1 6 .30 5.61 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3. 53 3. 24 2. 96 2. 71 2. 50 2.33 2.18 2. —
12 7. 75 6. 93 6.29 5. 61 5. 06 4. 53 4.18 I 3 .84 3. 53 3. 24 2.95 2. 70 2. 50 2. 33 2.18 2. —
13 7. 75 6. 93 6.29 5. 61 5. 06 4. 53 4 .18 | 3 .84 3. 43 3. 23 2 .95 2. 70 2. 50 2.33 2.18 2. —
14 7.75 6. 94 6 .29 5.60 5. 06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3. 23 2. 94 2.69 2. 50 2.33 2.18 2. —
15 7.75 6. 95 1 6.29 5.60 5. 06 4. 53 4 .18 3. 84 3. 53 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2.33 2.17 1..99
16 7.75 6. 96 6.29 5. 60 5.06 4. 53 4.18 1 3 .84 3. 53 3. 22 2 .94 2. 69 2. 50 2.33 2.17 1.99
17 7.75 6.97 6.29 5. 60 5. 05 4. 52 4.17 3 .84 3. 53 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2. 33 2.17 L 99
18 7. 75 6.97 6.29 5. 60 5. 05 4. 52 4.17 3. 83 3. 53 3. 22 2. 94 2.69 2. 50 2. 33 2.17 i.;99
19 7. 75 6.97 6.29 5. 60 5. 05 4. 52 4.17 3. 83 3. 53 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2.33 2.16 1.98
20 7. 74 6. 98 1 6.28 5. 59 5. 04 4.51 4.16 3. 82 3. 53 3.21 2.93 2. 68 2. 49 2.32 2.16 1.98

Umiera zabezpieczony przed terminem w ypłaty, to wpłata cząstkowa premii ustaje, a w  oznaczonym  
naprzód czasie wszelkie już wpłacone premie zwróconemi zostaną.

P r z y k ł a d y  p r a k t y c z n e .  ! roku sumę 2,080 złr. 44 kr. — Umrze dziecię w przód to się otrzym a n»'
D la  dwudziestopięcioletniego mężczyzny nic nie ma uciążliwego wpłacać powrót sumę 500 złr. — To samo osiągnąć może przez wpłatę rocznóJ 

coroczną prem ię w  ilości 69 złr. za to w piędziesiątym piątym roku życia " — AK - l~i-  ° ,— ’ " nA — ~ 'l1 - l 1 '  . «v
odpłaca mu Towarzystwo Assicurazioni Generali kapitał w ilości 5,000 złr. 
Umiera zaś wczesnićj, natenczas wszystkie już wpłacone premie odpłacone- 
mi zostaną, i tak np. 69 złr., jeżeli umiera w tym samym roku, wr którym 
się zabezpieczył; zaś 1794 złr. gdyby w 50 roku życia swego umarł.

Ojciec oddaje Towarzystwu Assicurazioni Generali przy urodzeniu dzie­
cięcia sumę 500 złr. aby w 20 roku życia sumę 1,531 złr. 52 kr. w 25

premij w ilości 45 złotr. 2 kr. na lat 20, zaś 41 złr. 12 kr. na la t 25.
Sposób ten zabezpieczenia szczególniej ze wględu na dzieci zastósoW flć 

się daje, dla chłopców, hy im wypłatami corocznemi zapewnić potrzebo® 
pieniądze do nabycia zastępcy gdy roku militarnego dojdą, lub zapewni® 
im fundusz do prowadzenia nauk lub rozpoczęcia jakiegoś za tru d n ien i® ' 
dla panien, albo podobnież w tym ostatnim celu lub też na wyprawę alb® 
posag.

W yż wymienione Towarzystwo zabezpiecza prócz tego życie człowieka, w różnych możliwych sposobach, jako  to :
Kapitały, pensyc* roczne, płatne po śmierci zabezpieczonego, jego spadkobiercom, powinowatym, wprzód wymienionym lub niewymiernon/1** 

osobom (au porteur).
Także kapitały lub pensye roczne dożywotne zabezpieczonemu żyjącemu po upływie lat wyznaczonych, pomiędzy które także tak zw®pć

, Z a b e z p i e c z e n i a  T o i i l y n o w < y ‘ i kapitały wyposażające itp. należą.
Pensye dożywotne dla jednćj lub więcćj osób.

Chcącym się zabezpieczać w największym i I l * l j h O g « l C i C . |  wyposażonym a u s t r y a c k i m  Z a k ł a d z i e  z a b e z p i e c z a j ^ *  
C y H l  , ,  A - S S i C ł i r a z i O I l i  C i r e i i c r a l i '%  który podczas 261etniego istnienia swego, przez prawe postępowanie odznaczył się, i ogólnem 
faniem szanownój Publiczności szczycić się może, poleca się do przyjęcia wniosków i wszelkich możliwych ułatwień.

Lwów dnia 15go lutego 1858.

(152-4-8)
Pełnomocnik jeneralny dla G-alicyi, Krakowa i Bukowiny.

• I *  I I .

P odpisan i mają zaszczyt oznajmić niniejszóm 
wielce Szanownej Publiczności, że swój Skład

aogł«l>ktoh 1 ozeakioh;

T W I i i W  S I K I I H I S H ,
k n yszta łow ych , porcelany, 

naczyń kam ienny eh i zw y k łe ­
go s z k ła

n a Kazimierzu na rogu  przecznicy obok izrael­
skiej szkoły glównój pod N. 71 gm. V I w K ra ­
kow ie , ja lj najobficiej we wszelki zapas tak nie­
zbędnych jakoteż zbytkowych dotyczących artyku­
łów zaopatrzy li, i takowe sprzedają  po cenaei* 
stałych fabry cxnyei» najumiarkowąń- 
szych mianowicie: Zwierciadła zwykłe i szlifo­
wane każdój wielkości w ramach i bez ram ; wszel­
kie najgustowniejsze przybory Bzkhume krzyazta- 
łowe i porcelanowe (lo serw antek i ozdobienia go - 
towalń; karafki, flaszki, puszki na herbatę i cu-

W Drakami Czaja.

kier; porcelanowe naczynia stołowe pojedynczo, 
lub też w serwisach na 6, 12 i więcej osób; cał­
kowite przyrządy do umywania, porcelanowe ma­
szyny do kawy; nowomodne lampy z wazonikami 
na kwiaty; przybory dopisania, ciężarki na listy, 
w różnych kolorach i gatunkach od pojedynczych 
do najozdobniejBzyeh i najgustownicjszych; czeskie 
szyby do obrazów i okien, szyby na okna wy­
stawne do sklepów; wszelkiego gatunku s z k łu  
do lamp olejnych, kamfinowych i o ś w i e t l e n i a  
g a z o w e g o  r u r k i ,  b a n i e  i  n m b r y ;  na- 
koniec zwykle szyby do okien na stopę kwadra­
tową po 5 kr. bez wprawiania a po 6 kr. z w pra­
wianiem, przy urządzeniach całych domów jeszcze 
taniój.

Przyjmują również wszelkie zamówienia robót i 
obetalunki na prowincyą i uskuteczniają takowe jak  
najrzetelniej i najspiesznićj.

Podczas jarmarku miejsce sprzedaży
W|»HB Mil II . .1 I I * & # * * & * * * • •  -

w R y n k u  w  b u d z i e  k o ł o  R a ­
t u s z a  naprzeciw głów nej sprzedaży  ty ­
toniu B racia  Bazes
(353-1-3) handlujący szkłem i porcelaną w Krakowie.

a

n i ł M t M  i
Karola Kiinlera

w  K r a k o w i e  
p r * y  u l i e y  G r o d z k i e j  P « d  Ł . 3 0

poleca wyrób swój krajow y po cenach :
Par sol jedwabny • złr. 4  kr -  
Parasolka j e d w a b n a

30dosyć duża . . . złr. 1 kr. 
Antuka jedwabna złr. 4  — I
W yroby  z fabryki tej, w hiczem nie 
pujtj. wszelkim innym wyrobom '/.agraróc!5,iyn:1 

względem dobroci i trw ałości. ,
i ^ ^ C e n y  s ą  n i ż s z e  o d  j a r m a r c z n y ^
i p rzew y ższa  oczekiw anie szauow nycb *£U 
puj.-jcych.

n »  handlu

K b S J i l
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej

nadszedł świeży transport Pomady or.eohowdj
otrzymywania włosów w kolorze czarnym,

gatunkach'1*1 kolońska ‘ pro“ ok Pereki) * "  ( 31*

Czapliński Antoni rzijdzca drak*


